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„Kauen“ i „Garteif.
> Jpow iidzenie się cenl/um  katolicktego- 
w Niemczech za pokojem beżaneksyjnym 
świacWzy jak  potężnie nurtować musi u dołu. 
prąd pokojowy. Centrowcy bowiem kroczy­
li do tej pory na skrajnej lewicy aueksyoni 
zmu. w pobliżu narodowych liberałów, nie­
raz w zetknięciu z wszechniemcami. Nie 
je-t (Lisiaj na czasie rozbiór psychologiczny 
tego zjawiska, które nieraz mogło zdumie­
wać obserwatorów. W ystarczy stwierdzić 
fakt, żc p. Erzbcrger imieniem katolików 
m onieckich proponuje, aby Rzesza „powró­
ciła do hasła sierpniowego z r. 191^ ', dp ha­
sła, V b® b^-ł*& *^g^U em cy p ro ^ p ł ^  ty l 
ko wojnę obróaiią —  i by zeń wyciągnęła 
otwarto konsekwencja. Idzie o to, aby k an ­
clerz ogłosił chęć zawarcia pokoju bez ano- 
ksyj i to zarówno na froncie zachodnim, jak 
wschodnim.

Energii tych żądań pokojowych musi, siłą 
faktu z natury rzeczy, odpowiedzieć wzmo­
cniony okrzyk po stronie aneksyónistów. 

Postulaty ich, o ile chodzi o front zachodni, 
są znane: wybrzeże flandryjskie, czyli „za­
trzymanie Belgii w ręku pod względem woj­
skowym, politycznym i ekonomicznym11, oraz 
zagłębie kruszcowe Briey. Mniej jasno przed­
staw ia się rzecz co do wschodu. Część ane- 
ksyonistów pogodziła się już z myślą, że po­
wstanie państwo polskie. Z jawnem nieza­
dowoleniem przyjm ując tę  nieuniknioną 
przyszłość, dom agają się przynajmniej „za­
bezpieczenia granic od strony w*cbad&xj“ , 
rozumiejąc rraez  to  pewną „reg>dacyę^ p a­
sa granicznego na korzyść strategiczną Nie­
miec, oraz i przedew szystkam , takie złącze­
nie militarne i ekonomiczne przyszłej Tolski 
z Niemcami, któreby zapewniło Frusom zu­
pełnie bezpieczeństwo n a  wypadek wojny. 
Prócz tego coraz wyraźniej żąda się ane­
ktowania Litwy i Kurlandyi a  to z dwóch 
względów: militarnego i ekonomicznego.

Właśnie przypomina dr Robert Hessen 
w „Tagu“, że Kowno i Grodno posłużyły a r­
mii rosyjskiej w jesieni r. 1914 za punkty  
oparcia do ataku na P rusy wschodnie. Po­
wtórzyć się to w przyszłości nie może. Tak 
jak  zdobycie Strasburga i Metzu pokojem 
frankfurckim z r. 1871 dało Niemcom mo­
żność zaatakow ania Francyi w r. 1914, tak- 
samo Kowno i Grodno w ręku niemieckiem

będą gw arancęą sukcesu wojstttaeego w 
przyszłej wojnie yri^ciw  Rosy i. Niemcy 
mają do tych m iast prawa historyczne. Dr. 
Hessen nazywa je „Kauen“ i „G arten“. — 
Przypomina, że „Kauen" było już niemie­
ckie od r. 1384 do 1411, kiedy to  pokojem 
toruńskim przypadło Polsce, a „G arten" ró ­
wnież pam ięta czasy krzyżackie... J e s t  więc 
wszelka podstaw a do rewm dykacyi history­
cznej, k tó ra  by sprawiła, że zabranie tych 
m iast byłoby nie aneksyą, ale —  desanek- 
syą: przywróceniem do właściwego stanu 

posiadania...
Ale dr. Hessen i tego naw et nie żąda. — 

B esancksya należy także do słów, których 
trzeba unikać. Niemcy potrzebują ochrony 
granic i o tę  ochronę tylko idzie. Mniejsza, 
czy dokona się ona w formie aneksyi, czy 
przez utworzenie „Schutzgebietu", c /y  też 
przez powstanie jakiegoś, tery tory um sam o­
rządnego pod niemieckim protektoratem . 
W ystarczy, aby  gubernia suwalska „z lu­
dnością przeważnie litew ską", oraz „Kau- 
en“ i „G arten“ utworzyły wał 'ochronny na 
wchodzie. O formę polityczną mniejsza. Ze 
strony ludności nie obawia się dr. Hessen 
żadnych przeszkód. „Zo wszystkich naro­
dów — powiada —  jakie mieliśmy możności- 
obserwować w obrębie naszych granic, Li­
twini byli zawsze najmięksi i najpowolniej­
si, gdy szlo o urządzenie się z nami". To 
„obserwowanie" obcych narodów w grani­
cach pruskich i „urządzanie się" ich z Niem­
cami nałoży —  mówiąc nawiasem —  do naj­
bardziej udałych zwrotów stylistycznyęh, ja-

i
Ikiet kiedykolwiek można było zauważyć 
przy omawianiu polityki narodowościowej 
w obrębie Prus. A po nabyciu gubernii su­
walskiej obiecuje sobie dr. Hessen wiele i 
dlatego, że Litwini żywią prawdziwą (echt) 
nienawiść względem Polaków.

Nie słabiej wysuwa się za aneksyą Litwy 
i K urlandyi argum enty ekonomiczne. Cały 
szereg wybitnych aneksyónistów oświadcza 
dawno, że wojna ta  byłaby dla Niemiec bez­
użyteczną, gdyby nie otrzymały terenu osa­
dniczego dla swej ludności. Litwa i Kuiian- 
dya takim  terenem być mogą. Prusy wscho­
dnie posiadają 5G mieszkańców n a  kilome­
trze kwadratowym. Litwa — według obli- 
ezeń niemieckich — ma ich 40, Kurlandya. 
w chwili oberN-oj, po emigracyi Łotyszów, 
zaledwie IG. Pierwszy kraj mógłby zatem
przyjąć no IG ludzi na  kilometr k w a d ra to -Jednakowei CCLie- a]e 4  w obfitości. Boga-

. . .  wn'A m ir 7.A. daWllYCll do-
wy, drugi aż po 40. Razem przeto możnaby 
osiedlić na obydwu terenach przeszło 2 mi­
liony Niemców. W ten sposób powstałby wał 
ochronny m ilitarny i ekonomiczny, Prusy 

byłyby bezpieczne na zawsze przed Rosyą, 
a miałyby dokąd pokierować nadm iar rosną­
cej ludności niemieckiej.

T ak  wyglądają plany aneksyónistów; Agi­
tuje się za niemi od -lat dwóch z górą, tw o­
rzy się całe biblioteki literatury  „fachowej", 
na zgromadzeniach i  konwentyklach głosi 
się nowy pochód krzyżowy ku  wschodowi. 
Zestawiając ten  nacisk ku  zdobyczom z o- 
becnym stanowiskiem centrum katolickiego 
za pokojem bez aneksyj, można dopiero oce­
nić —  jak zaznaczyliśmy na wstępie —  siłę 
tendencyj. k tóre zmuszają wielkie stronni- 
v tV»o, jeszcze niedawno aneksyomstyczne,

czy. Stanowisko to stało się widocznie ko­
niecznością.

aprowizacyi m. stoł. Warszawy, szczególnie 
zaś za udzielenie prawa wywozu ryżu i prze­
jęcie wmbec państw  koalicyi gwarańcyi, iż 
towar dostanie się do rąk  magistratu .war­
szawskiego.

S tarania co do przywozu najpotrzebniej­
szymi artykułów  spożywczych z okupaeyi 
austryackiej, aczkolwiek przyrzoczono wie­
le, nie dały jeszcze żadnymi) konkretnych 
rezultatów.

W Warszawie żyją dostatnio tylko uprzy­
wilejowani i zamożni. Dla nich pracują spe­
kulanci, „szmuklerzy", przemytnicy, tak  do­
skonale zorganizowani, że żadna siła nie jest 
w stanie ukrócić ich zbrodniczej działalno­
ści. Bez zabiegów i wyczekiwania służące 
domów zamożniejszych zaopatrują się w w y­
borowe mięso, -kartofle, chleb biały, bułki, 
wędliny itp. Cukiernie i kawiarnie ma ją  nad ­
miar ciastek i zwykłego pieczywa. Co pra­
wda ciastka stale zmniejszają objętość przy

'ta „W arszawka" żyje jak  za dawnych do 
brych czasów, chłodzi się lodami i kaw ą 
mrożoną, zapełnia teatry i ogródki koncer- 
towo-kabaretowe.

Ewakuacya ludności z Warszawy n a  pro- 
wincyę w dalszym ciągu popierana jest przez 
władze niemieckie. Czynione są wszelkie u- 
latw ienia do wyjazdu. Naogół daje się za­
uważyć liczniejsze opuszczanie stolicy przez 
chrześcijan niż przez żydów. Już dziś spo­
łeczeństwo polskie zaczyna przejmować o- 
bawa, że w krótkim  czasie w stolicy może 
nastąpić przewaga żywiołu obcego i napły­
wowego nad rdzennie polską ludnością.

W ubiegłym tysrodnir; zjazdem hygienistów 
skończył się okres zjazdowy pierwszego pół­
rocza r. b. Na jesień zapowiedziana jest no­
wa serya zjazdów, między innemi zjazdy: 
dziennikarzy polskich i publicystów, zjazd 
współdzielczy. prawniltów polskich, nauczy­
ciel]' szkół początkowych i inne W spraw1 e 
zjazdu dziennikarzy I publicystów polskich

do  upuwiedzenia się za pokojem bez zdoŁy-i jjł naradzie w  d. 0 Lm. postanowione poro-

,Z Warszawy.
/Od. naszego korespondenta).

W arszawa, 7 lipca. 
(Spekulacya kartami chlebowemu — Brak mąki i 
kaszy. — Pomoc ze Szwajcaryi. — Dostatek 
uprzywilejowanych. — Ewakuacya. — Zjazdy.)

Stolica nasza odczuwa w chwili obecnej 
najdotkliwsze skutki ciężkiego przednówka 
wojennego. Zapasy zeszłoroczne są na  wy­
czerpaniu. To, co pozostało, znajduje się w 
ukryciu, w rękach spekulantów i stanowi 
przc<lmiot ostatniego „dobijania" konsumen­
ta. Od kilku dni w Warszawie nie można do­
stać chleba kartkowego. „Ogonki przed skle­
pami z pieczywem stale wydłużają się i tak  
zrosły się z ulicą, że setki osób obozują dniem 
i nocą na  chodnikach, ażeby po kilkunastu 
godzinach czekania otrzymać chleb w cenie 
30 i 35 za funt. Chleb kartkow y w cenie nor­
malnej ‘ zniknął zupełnie ze sprzedaży, nato­
m iast chleba bez,kartkowego jest poddosta- 
tkiem w cenie od 75 do 120 i więcej za funt. 
'/o g ó le  nadużycia spekulacyjne przy sprze­
daży chleba przeszły wszelkie wyobrażane 
granice.

Z czterech milionów funtów chleba, które 
otrzymuje W arszawa w ciągu okresu k art­
kowego, sprzedają sklepy miejskie 1,197.000 
funtów, kooperatywy 360.000, tanie kuchnio 
i herbaciarnie 547.0Ó0, instytucye filantro­
pijne 432.000, resztka zaś, t j .‘około 1,500.000 
f, d o s t a j e - d o  rąk  kupców i piekarzy pry- 
watnyeh i ta  ilość albo zupełnie wycofana 
zostaje ze sprzedaży1 kartkow ej, albo sprze­
dawana jest za kari kami’ ale. jak  już wspo­
mniałem, po cfonach „rozbójniczych".

Niema również w tc.i .cl .wili w W arszawie 
mąki kartkowej i kaszy, a  zwłaszcza karto ­
fli, sklepy miejskie świoca pustkami. To też

przedmieść i krańców m iasta docnodzi do 
śródmieścia złowieszczy pownik zrozpaczo­
nej ludności, podsycany agitacyą party i so- 
cyalistyczpyeh, k tóre rozwinęły ożywioną 
działalność. R ada nugiska jest zupełnie bez­
radna. Co zaś do otrzymania, artyluiłóy spo­
żywczych ze Szwajcaryi, dukąd jez< iii nie­
dawno dyrektor wydziału prowiantowania 
m iasta p. Janusz MacWicM i ławnik p. 
Tarbstein, to narazie oczekiwane jest przy­
bycie 51 wagonów ryżu, który  będzie prze­
znaczony wyłącznie na użytek tanich ku ­
chni. M agistrat przesłał już za pośredni­
ctwem konsula szwajcarskiego w  Warszawie 
telegram  do R ady związkowej szwajcarsl lej 
z wyrazami gorącego podziękowania za ży­
we zainteresowanie sie bzwajcaryi SPrawf

zumieć się z Syndykatem dziennikarzy w 
Krakowie i Tow. literatów i dzieińkarzy poi- 
kićh we Lwowie i ou opinii tych dwu bra­
tnich organizacji pracowników pióra uzale­
żnić zwołanie zjazdu w Warszawie.

0 refermę wyborczą na Węgrzech.
(*) Nowy gabinet hr. Esterhazego na 

czoło programu wysunął sprawę zmiany or­
dynacja wyborczej do sejmu w duchu demo­
kratycznym . Gabinet hr. Tiszy musiał ustą­
pić, gdyż opierał się rozszerzeniu praw a wy­
borczego w duchu, którego życzył sobie ce­
sarz Karol. Do władzy przyszedł gabinet 
oparty na dotychczasowej mniejszości opo­
zycyjnej. Dawna party a rządowa —  obe­
cna opozycya —  przeciwna rozszerzeniu p ra­
wa wyborczego, ma większość' i rząd wbrew 
jej woli może przeprowadzić tylko wtedy 
nowe prawo wyborcze, jeśli sejm rozwiąże
1 nowymi wyborami dla siebie większość u- 
zyska.

Ciekawa jest historyar ruchu za reformą 
wyborczą. Przed dwunastu la ty  reformą po­
sługiwano się, aby stłumić separatystyczne 
dążenia węgierskiej opozycyi. Dzisiaj ta  sa­
ma opozycya podjęła myśl reformy wybor­
czej, aby użyć jej jako środka agitacyjnego 
przeciw liberalnej większości. O rzeczowych 
argumentach nie ma, zdaje się, mowy.

W łatach 1.903 i 1904 na czoło spraw, zaj­
mujących sejm węgierski w ysunęła się re­
forma ustawy wojskowej. K ontyngent re ­
kruta, który od r. 1889 był uchwalany w tej 
samej wysokości miał być podwyższony. 
R adykalna narodowa opozycya utworzyła w 
sejmie blok, k tó ry  uczynił podwyższenie 
kontyngentu rekruta zależnem od utworze­
nia samodzmlnej armii węgierskiej i celem 
poparcia swych postulatów podjął najener- 
giczniejszą opozycyę. Musiano zaprowadzić 
w tedy straż parlam entarną, wreszcie- rozwią­
zać sejm. Nowe wybory przeprowadzone 
w r. 1905 przyniosły jednak niespodziankę. 
P arty a  liberalna, prowadzona przez Tiszę, 
została w zupełności pobita, a partya nieza­
wisłości, zostająca pod wodzą Kossutha, 
zdobyła ogromną przewagę mandatów. Ster 
objął gabinet przejściowy pod przewodni­
ctwami bar. Gezy Fojeiwarego. Jako  mini­
ster spraw wewnętrznych zasiadł w tym  ga­
binecie Józef Kristoffy. On to pierwszy pod­
jął myśl, aby podkopać opozycyę przez 
wprowadzenie demokratycznej reformy wy­
borczej. Dotychczas na Węgrzech życie po­
lityczne szło drogą stanową. Obecnie miała 
rozpocząć się na szerszą skalę polityka lu­
dowa, k tó ra  m iała dopuścić do głesu także 
i niewęgierskie narody. T a  nowa oryenta-

\

cya polityczna przeniosła się w tedy także do 
A ustrji i w r. 1906 reforma wyborcza w Au- 
stryi przyniosła powszechne, równe i  bez­
pośrednio prawo głosowania do parlamentu, 
a wybory r. 1907 odbyły się już na  jego pod- 
Srawie. A tymczasem na W ęgrzech sprawa 
powszechnego glosowania- —  utknęła. W  r. 
1905, kiedy gabinet węgierski kompromi­
sami z dnia na  dzień utrzymując się przy 
władzy, szukał punktu oparcia, m inister Kri­
stoffy podjął znów sprawę reformy wybor­
czej, lecz program jego nic zestal przepro- 
wadzonjn

Po upadku Fejervnrego, objął rządy Wec- 
kerle, k tó ry  szedł tylko drogą kompromi­
sów; po w yborach w r. 1910 do władzy do­
szła znowu partya  liberalna, a  z nią gabinet 
Lukacsa. Wreszcie po krótkim  żywocie po­
litycznym tego ostatniego ujął władzę Ti- 
sza. I w tedy narodowo-radykalna partya ze­
pchnięta cło rzędu mniejszości opozycyjnej, 
podjęła kwestyę r(pormy wyborczej jako ha­
sło, pragnąc w ten sposób podkopać rządy 
Tiszy.

Przyszła wojna, a z nią wybiła się na 
pierwszy plan kw estya rozszerzenia prawa 
wyborczego na wszystkie ludy monarchii w 
równej mierze, gdyż wszystkie krew  przele­
wają w jej obronie. Tisza oparł się przepro­
wadzeniu tej zasady i gotów był jedynie .do 
ustępstw na rzecz robotników, Którzy w 
trzech czwartych są Węgrami. Nie takie je ­
dnak byio życzenie korony. Tisza upadł, a 
nowy gabinet pragnie przeprowadzić refor­
mę wyborczą na saerokich podstawach, tak  
przynajmniej zapewnia. Wiadomo jednak, że 
kłócące się n a  wewnątrz o władzę par ty  e 
węgierskie są zgodne w tem, aby hegemo­
nię m adziarską dalej podtrzymywać. Z tego 
stanowiska trzeba więc krytyczne patrzeć 
na hasła ,szerokiej" reformy, jakie dzisiaj 
się sł/szy .

Bezradność
W numerze 158 „Głosu Narodu" w arty ­

kule „odbudowa czy przebudowa" pisze p. 
E ta, że „wszystkie organizacye sztucznie 
klecone według chwilowych widzimisię 
podczas wojny, ale których życie gospodar­
cze k iaju , zaczyna się dopiero od dnia ich 
powstania, działają raczej na szkodę społe­
czeństwa". Zdanie tak  prawdziwe, że nie po­
trzebowałoby żadnych uzupełnień, gdyby 
nie dążenie nadania tego rodzaju organ.za- 
cyom charakteru trwałego— dążenie wy­
chodzące nie tylko z łona ich samych ale 
popierane przez czynniki, od których wręcz 
odmiennego traktow ania sprawy spodziewać 
się można byio.

Będę jasno mówił. Niektóre dzienniki (No­
wa Reforma Nr. 312) podały wiadomość, że 
Centralny W ydział Towarzystw rolniczych 
na posiedzeniu z 5 lipcą układał „warunki 
pod któremi Komendy rejonowe mogłyby, 
z istotnym  pożytkiem dla rolnictwa, być 
włączone w organizacye władz administra- 
cyjnych". W arunków dzienniki nie podają— 
ale samo to zdanie daje do myślenia, jeże­
li tak  jest, to W ydział Centralny Towarzystw 
rolniczych wyrażałby pogląd, że krajowe 
przedwojenne organizacye nie są w możno­
ści dostosować się do dzisiejszych warun­
ków i kierować życiem rolniezo-gospouar- 
czem społeczeństwa, że trzeba ten nowy wo­
jenny tw ór utrzymać nietylko na dzisiaj ale 
może również na jutro powojenne.

Z poglądu tego bije poczucie własnej sła­
bości — potrzeba oparcia się o te nową or- 
ganiza-cyę — ale czy to poczucie braku sił 
uie jest przesadne?

Przypatrzm y się krótko działalności 
przedwojennych organizacyi autonomicz­
nych i rolniczych w dzisiejszym życiu gospo- 
darczem kraju. Składa się ono z 2 czyn­
ności: z odbudowy i z zawiadywania reszt­
kami zapasów lub nowemi produktam i na­
szej pracy gospodarczej podczas wojny.

W  pierwszem —1 w odbudowie — w ystę­
pują te dawne organizacye samodzielnie 
tylko w naprawie dróg w kraju. Bez tworze­
nia nowych instytucyi czy też Central wziął 
W ydział krajow y odbudowę dróg w  swoje 
ręce. Każdy kto  trochę kraj zwiedzał po o- 
fenzywio gorlickiej wie dobrze w jakim sta­
nie były drogi krajowe, powiatowe lub 
gminne w leeie 1915 r. Dzisiaj (z wyjątkiem 
2 powiatów) są odbudowane. Jedjm y dział 
gospodarstwa krajowego, k tó ry  jest odbu­
dowany —  i to  cicho bez reklam, miesię­
czników, —  dawnym personaleni w miarę 
potrzeby powiększonym.

W drugiej czynności gospodarstwa krajo­
wego —  w zawiadywaniu produktam i — 
widzimy tylko gdzieniegdzie organizacye

rolnicze jako kom;syonerów zbożowych czy 
kartoflanych —  a  więc w roli niższych or­
ganów wykonawczych — ale zawsze ku za­
dowoleniu ludności, a  zdaje mi się, że rów­
nież władz administracyjnych; zresztą ani 
W ydziały powiatowe ani powiatowe Towa­
rzystw a rolnicze do współdziałania w zarzą­
dzie życiem gospodarczem kraju powołane 
nie zostały

Oddano ten współudział z c. k. władzami 
admimstracyjnemi w zarządzie gospodar­
czem kra ju  —  organizacyom nowym —  za­
znaczam wyraźnie że chodzi mi o współu­
dział nie w krajowym zarządzie —  ale w 
powiatowym, llznano za łatwiejsze stworzyć 
organizacyę' nową z nowych ludzi złożoną— 
jak  odnawiać organizacye przedwojenne — 
chociaż nawet dodanie im na koszt rz ąd u , 
personalu wykonawczego byłoby tańszem 

rozwiązaniem zagadniema pcwstaiego z 
przeładowania c. k. władz adm inistracyj­

nych nowemi czynnościami gospodiffezemi.
Czjr powodem tworzenia po kraiu nowycli 

organizacyi był brak  zaufania do przedwo­
jennych, czy może inne bvłjr powody — 
trudno w to wchodzić — ale dziwnem się 
zdaje wiadomość dzienników, że Centralny 
Wydział Towarzystw rolniczych, uznaje, że 
do tych czynności musi być nowa organiza­
c ja  zatrzym ana i wcielona do c. k. władz 
administracyjnych.

Jeżeli wiadomość ta  jest prawdziwą to 
tem samem Centralny Wydział Towarzjcstw 
rolniczych orzekłby, że uważa przedwojen­
ne oiganizacye społeczne za niezdolne do 
pełnienia czynności, jakie dzisiejsze stosunki 
wywołały —  czyli że nie mogłyby np.: W y­
działy powiatowe wydawać pozwolenia na 
kupno bydła lub koni, potwierdzać, że ktoś 
jest. właścicielem rolnym a nie handlarzem— 
mieć prawo do wstrzymania wywozu De- 
w rych  ilości środków żywności, Które są 
dla wyżywienii. powiatów niezbędne, albo 
że nie mogłyby: Towarzjrstwa rolnicze po­
wiatowe rozdzielać tych małych ilości Koni 
wolutowych przydzielonych potriatowi; o- 
znaczać sztuki o wartości hodowlanej na 
spędach a spółki rolniczo-handlowe rozdzie­
lać połamanych części wozów lub potarga­
nych uprzęży nadsyłanych z frontu.

W reszcie że dozór nad kilKudziesięciu 
żołnierzami i paruset jeńcami w powiecie 
nie mógłby być taniej przy c. k. Sfarostwach 
zorganizowany.

Czytelnik tej cytowanej krótkiej notatki 
w dzienniitach ma wrażenie, że Centralny 
Wydział Towarzystw rolniczych uważa, że 
powstała w ciągu wojny organizacya ko­
mend rejonowych jest potrzebną i jako taka  
włączoną ma być w c. k. administracyę 
krajową.

Piszącemu te słowa wydaje się, że tem sa­
mem naturalne poie działania przedwojen­
nych organizacyi autonomicznych czy też 
rolniczych no powiatach będzie uszczuplo­
ne — że zamiast dodawać im czynności, 
odnawiać je i do współdziałania w zawiady­
waniu życiem ekonomicznem kra ju  wskrze­
szać — do wegctacyi siP je zmusza.

Nowa orgamzacya mogła powstać dzięki 
chwili, w której oszołomione ciosami wojen- 
nemi społeczeństwo nie umiało się zoryen- 
tować a chwilowo rozbite dawne organiza­
c ja  o prawa swoje do współdziałania upom­
nieć się nic umiały.

Ale czy nie trzebaby dzisiaj skorzystać 
z chwili gdy nowa wojenna —  narzucona 
organizacya się chwieje — by uunte przed­
wojenne uruchomić?

Praw da —  słyszy się o programach uru­
chomienia Tow arzystw 'rolniczych powiato­
wych przez przydzielenie im instruktorów  
rolniczych — lub Spółek rolniczo-handlo­
wych przez wybudowanie im magazynów — 
ale czy to nie będzie sztuczna pomoc gdy 
pozostanie konkurencyjna organizacya tein 
silniejsza że przyłączona do c. k. władz ad­
m inistracyjnych?

Jnst tylko jedna okolica w kraju , gdzie 
tej nowej organizacyi trudno byłoby, zańą- 
pić, to jest oKoliea Przemyśla, te  całe prze­
strzenie najpyszniejszych ról, k tórycn w ła­
ściciele dla, zupełnego braku budynków1 nie 
byliby w stanic obrobić, a które dzięki nie­
zmiernej energii kom endanta rejonowego 
są w dużej cześei w uprawie —  jest te  je­
dyny znany fakt, że trudno byłoby inne 
rozwiązanie problemu uprawy kilku tysięcy 
mórg znaleźć —  ale jedyny. Takich okolic- 
jak  Przemyskie, w kraju na  szczęście niema 
więcej — nigdzie prócz Przemyskiego niema 
potrzeby brania uprawy roli w adm inistracyę 
wojskowo-rolniczą —  a  pewnieby się nie łaa 
twa drugi człowiek znaiazł, k tóryoy  problem 
ten ta k  dobrze rozwiązał. Ale fak t w '  
łączając nie ma nigdzie w kra ju  takich czj
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uov*.;. ]:tóićiniby dawne organizacje : rzod- 
jv,r!i‘ci-ne nl» zdołały pokierować — r.alaral- 
jiie przy powiększeniu ich personalu.

Jeżeli pod obuchem pierwszych wypad­
ków  wojennych bezradność tych 'dawnych 
prganizacyi społecznych była wytłumacznl- 
n ą  —  to  dzisiaj pozostanie w roli widza lub 
^doradcy wobec zarządu gospodarstwem krn- 
jjowem byłoby błędem; potrzebnym jest nie- 
ty lko  ich głos doradczy, ale ich współpraca.

S. Dolański.

! s ta rać  sic w Kolo Polskim  o uchylenie tej ta-
;> in  .Yy. Wszelkie oszczędzanie na jakiejkol-

0 przysięgę Legionów.
Do „Ozasu“ donoszą z Warszawy pod da­

tą  dn. 8 lipca:
W sprawi© zapowiedzianej na 9 bm. przy­

sięgi, nastąpiły  zmiany. Dziś późnym wie­
czorem redakeye otrzym ały następującej 
treści list z Komendy Legionów:

„W yznaczone na  dzień 9 b. m. n a  stokach 
Cytadeli zaprzysiężenie wojaka polskiego nie 
odbędzie się. Zieliński m. p. pułkownik. 
Za zgodność. R ittner kapitan, W arszawa, 
8/7 1917 r.

Powody te j nieoczekiwanej zmiany w yja­
śnić ma kom unikat urzędowy komendy Le­
gionów.

Pod datą 9 lipca donoszą z W arszawy do 
tegoż dziennika:

Dziś n a  dziedzińcu koszar 3 pp. odbyła 
trię przysięga etacyonowanyeh w Warszawie 
oddziałów Legionowych. Z Rady Stanu obe­
cni byli: m arszałek Niemojowski, wice-mar- 
Sżałek Mikułowski-Pomoreki, oraz członko- 
.wio Rady. O g. 9 i pół przybył na  plac ko­
m endant Legionów, pułk. Zieliński ze sztan­
darem  i  powitał zgromadzonych oficerów. 
Po  ustawieniu oddziałów w czworobok, puł­
kownik Zieliński odebrał raport od majora 
Niendewskiego, kom endanta uroczystości i 
obszedł szeregi Legionów. Po przywitaniu 
m arszałka i członków R ady Stanu przez puł­
kow nika Zielińskiego i obejściu szeregów, 
rozpoczęła się m sza św. połowa, celebrowa­
n a  przez kapelana Legionów, ka. Panasia.

Po nabożeństwie, w czasie którego orkie­
s tra  3-go pułku g rała  melodye kościelne i 
narodowe hymny, wszedł n a  mównicę ks. 
Antosz i w zastępstwie ks. prał. Przeździe- 
ckiego, k tóry  z powodu nagłej choroby nie 
mógł wziąć udziału w uroczystości, w kró­
tkich, żołnjerskich słowach wskazał na  wa­
żność chwili. „Stanąć możemy przed Bogiem 
i  światem —  mówił ks. Antosz — z prze­
świadczeniem, że broniliśmy i bronić bę­
dziemy przyrodzonych naszych praw  do 
.wolności i Ojczyźnie naszej do ostatniego 
tchu wiernymi pozostaniemy".

Pułk. B erbecń  wezwał następnie żołnierzy 
1 oficerów do złożenia przysięgi. „Przed 
rTymczasową R adą Stanu, moralnego rządu 
paszego i jedynego przedstawiciela Polski —  
mówił pułków. Berbecki —  złożymy przy­
sięgę uchwaloną przez Tymcz. R adę StA- 
ftu“  ł  odczytał ro tę przysięgi. Słowa przysię­
g i powtarzali ehórem żołnierze i oficerowie 
od najniższych do najwyższych rang. Przy 
dźwiękach mazurka Dąbrowskiego i mar­

szów odbyła się defilada przed pułk. Zieliń­
skim i Radą Stanu.

kategeryi urzędników jest, szczególnie w 
dzisiejszych opłakanych stosunkach wprost nie­
godziwe.

Pizy przeciążeniu stjasznem jakie panuje w 
tut. Dyrekcyi policyi z powodu braku sił urzę­
dniczych, dotkliwie odczuwać daje się ludności 
m iejskiej wyczekiwanie przez szereg dni a 
nawet tygodni na paszporty. Zanim nastąpi ko­
nieczne uzupełnienie sil i uproszczenie urzędo­
wania należałoby poczynić starania, aby pasz­
porty wydawano na dłuższy okres czasu t. j. 
przynajmniej na « miesięcy, aby odnawianie 
paszportów nie przysparzało pracy.

KRONIKA.
Wschód słońca o godz. 4'45 r. 
Zachód „ „ 8'44 w.
Długość dnia gedz. 16 m. 06. 
NajnIŁ ciepłota lSń, najw. 27U 
Prognoza: Miejscowe deszcze; 

wietrzno.

Kraków, dnia 10. lipca 1917.
Dar jubileuszowy Kasy Oszczędności budzi 

radość wśród ogółu mieszkańców Krakowa, 
gdyż załatwia jedną z najbardziej piekących 
potrzeb, jakie odczuwamy w łecie, a szczegól­
nie ten szeroki ogół ludności nie mogący korzy­
stać i  wyjazdów do kąpiel i letnisk, szukający 
dróg odpływu w okręgu.plant, lub na Błoniach. 
Powstanie olbrzymi park ludowy, dzielnica will, 
podmiejskie wielkie letnisko złączone z mia­
stem komunikat vą tramwajową przez Salwa­
tor Przegurzaly i drugą linią przez Błonia. Po­
ciągnie to za sobą znaczne koszty, lecz na nie 
nie poskąpi ludność grosza, gdyż stworzenie te­
go letniska przyczyni się znacznie do podniesie­
nia zdrowotności w mieście.

Jak  wiadomo, przyzna! rząd w nbiegłym mie­
siącu nadzwyczajny dodatek wojenny wszyst­
kim urzędnikom, funkcyouajyuszom i sługom 
państwowym. Obecnie donoszą nam, ie  kontra­
ktowi urzędnicy państwowi nie otrzymali tego 
jednorazowego zasiłku i prawdopodobnie nie o- 
trzymają go wcale. Kadzibyśmy dowiedzieć się, 
jak właściwie przedstawia się ta sprawa, czy 
rzeczywiści•< rząd centralny tę kategoryę fun- 
keyouaryusrów państwowych pominął w swo- 
jem rozporządzeniu czy też może zachodzi tu 
znowu wypadek zbyt gorliwej i oszczędnościo­
wej interpretacyi niezbyt jasnego brzmienia, ja­
kiem odznaczają się przeważnie reskrypty mi­
nisterstwa skarbu Gdyby jednak miało miej­
sce pominięcie przez rząd funkeyonarynszów 
kontraktowych, to nalrżJłuby stwierdzić, iż 
dzieje się im krzywda, gdyż dzisiaj wobec bra­
ku sił odpowiednich na wielu posterunkach li­
czba kontraktowych fmkiyenaiyuszów znacz­
nie się zwiększyła i i f ‘lnisć im przychodzi tru­
dne obowiązki z równą odpowiedzalnośeią, jak 
I iGnyta kałegoryorn urzędników państwowych. 
Zwłaszcza Centrala cdtnóowy kraju zatrudnia 
sporą ilość bardzo pożytecznych pracowników 
yr tym charakterze.

Ktoś tu oszczędza, nie wiadomo tylko kto, 
czy rząd centralny, esy ktoś zbyt gorliwy a 
wielce urzędowy w kraj::. Gdyby wypełnienie 
sualo natrafić na trudności, trzeba będzie po-

Z miasta.
MIEJSKA KOMISY A APROWIZACYJNA od­

będzie posiedzenie dziś we środę o godz. 4 i pół 
po południu w sali posiedzeń magistratu na 
I. p. Na porządku dziennym sprawozdanie o 
stanie aprowizacyi miasta, tudzież projekt ak- 
cyi zapomogowej gminy przy pomocy rządu 
dla mieszkańców dotkniętych niedostatkiem z 
powodu stanu wojennego.

KOLONIE WAKACYJNE. Wczoraj rannym 
pociągiem nastąpił wyjazd dalszej grupy kolo­
nistów przeznaczonych do kolonii, którą To­
warzystwo ochrony młodzieży założyło w K r o- 
ś n i e .  Kilkudziesięciu nczniów szkół średnich 
i seminaryum naucz, pod przew. prof. Stanisła­
wa Leonharda stąwiło się na dworcu w towarzy­
stwie odprowadzających rodzin i wyruszyło w 
radoenem usposobieniu, korzystając z osobnego 
bezpośrednio do Krosna zdążającego wozu, 
wśród okrzyków i wesołego śpiewu, Wyprawie­
niem kolonii zajął się osobiście wicepr. Dem­
bowski

Sekoya kolonii Tow. walki z gruźlicą zawiada­
mia, że w dn. 11 b. m., t. j. dziś otwiera się ko­
lonia dla dzieci powyżej lat 8 na Prądniku Bia­
łym (grunta dawnej kontumacyi). Dojazd tram­
wajem do końca ul. Długiej. Zapisane do kolonii 
w Prądniku Białym dzieci mają się zgłaszać na 
miejscu od środy.

Z UNIWERSYTETU. Pp. Tadeusz Jan Cu- 
kizycki, rodem z Krakowa i Józef Włodek, lu­
strator spółek rolniczych, obecnie porucznik ar- 
tyleryi, rodem z Łękawicy w Galicyi, otrzymali 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto­
rów praw.

RADA SZKOLNA W KRAKOWIE. Rada 
szkolna krajowa — jak się dowiadujemy — 
przenosi się z dniem 1 września b. r. do Kra­
kowa. Aby ułatwić rodzinom urzędników zna­
lezienie kilkudziesięciu umeblowanych mieszkań, 
podjął się na życzenie prezydyum pośrednicze­
nia w szukaniu mieszkań Dr Jan Walczak, prof. 
gimn. Ul w Krakowie. Wszelkie zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacyi: Kraków, Szew­
ska 1. 17, HI p. od godz. 11—1 przed południem.

Z OPERY. „Janek", którego wykonanie i 
inscenizacyę cała prasa krakowska talk pochle­
bnie ooeniła, zapowiada się jako jedna z naj­
większych atrakcyj sezonu. Zainteresowanie o- 
perą jest tak wielkie i kasa ma tyle zamówień 
z prowincyi, że oprócz dzisiejszego powtórze­
nia znajdzie się dzieło Żeleńskiego także i w 
repertuarze przyszłego tygodnia. Dzisiaj partyę 
tytułową śpiewa p. R. Lubienieoki, nadto śpie­
wają pp. Szafrańska, Jaworzyńska, Mazanek i 
Romanowski. Przedstawienie poprzedzi uwertura 
„Tatry" pod dyr. Zdzisława Bimbauma.

Jutro po raz drugi „Madame Butterfly" z p. 
J. Dębięką. Po tym występie powiaca świetna 
prima donna na krótki czas do Wiednia gdyż 
zobowiązała się wystąpić w dwóch pożegnal­
nych przedstawieniach dyrekcyi Simonsa w o- 
perzo popularnej — t. j. w setnem przedstawie­
niu „Kuhreigoń1 Kienzla i w „Śpiewakach no­
rymberskich".

N astępnie pow raca p. D ębicka do K rakow a 
n a  dalszą seryę występów.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj teatr zam­
knięty jutro, w piątek, sobotę i niedzielę wie­
czór komedya Kaldenburga — ,Ciemna plama" 
z p. Boehlkein w oryginalnej roli murzyna.

O KATOLICKICH ORGANIZACYACH w 
Niemczech i wrśród Słowieńców mówić będzie 
prof. ks. Dr Kazimierz Kotula z Przemyśla 
w Czytelni księży w Krakowie przy placu Ma- 
ryackim 1. 2, II p., we czwartek 12 b. m. o 
godz. 8 wieczór.

PRZENOSINY PRZEKUPEK. W najbliższych 
dniach odbędą się przenosiny przekupek z Ryn­
ku głównego na Mały Rynek, gazie zarząd 
miasta wyznaczył im na razie ośm stanowisk. 
W ten sposób przekupki, które przez kilka lat 
prowadziły walkę o rewindykneye swych praw 
do Małego Rynku osiągnęły ostatecznie zwy­
cięstwo. Zarząd miasta, zniewolony konieczno­
ścią „odciążenia" Rynku gł„ musiał się, zgodzić 
na przeniesienie straganów na Mały Rynek.

SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DENATUROWA­
NEGO. Magistrat ogłasza: Począwszy od dnia 
13 lipea b. r. sprzedaż spirytusu denaturowane­
go w Krakowie jest dozwolona jedynie za oso- 
bnemi kartami poboru. W tym celu okręgi biur 
dla rozdawnictwa kart Chlebowych magistrat ii- 
stsnawia zarazem okręgami sprzedaży spiiytiusu 
denaturowanego; w każdym takim okręgu wy­
znaczona będzie potrzebna ilość sklepów, a do 
każdego sklepu przydzielona odpowiednia ilość 
gospodarstw domowych istniejących w danym 
okręgu.

Do poboru spirytusu denaturowanego upra­
wnione są w pierwszymi rzędzie gospodarstwa 
domowe (rodziny) posiadające nieletnie dzieci 
do lat 10-ciu, o ile w mieszkaniach swych nie 
mają zaprowadzonej instalacyi gazowej. Wy­
jątkowo karty poboru spirytusu denaturowane­
go otrzymać mogą również osoby nie pTOwa- 
dząee gospodarstw domowych i nie posiadają­
ce instalacyi gazowej.

Karty poboru spirytusu denaturowanego wy­
stawiać będą biura okręgowe dla rozdawnictwa 
kart chlebowych na nazwiska lokatorów głó­
wnych po przedłożeniu przez nich potwierdzo­
nej przez właściciela, względnie administratora 
domu pisemnej deklaracyi, że w odnośnem mie­

szkaniu niema instalacyi gazowej, oraz że w 
danem gospodarstwie domowem są na wyżywie­
niu nieletnie dzieci do lat 10-ciu, względnie 
że dana osoba nie prowadzi gospodarstwa do­
mowego.

Formularze deklaracyi wydawać będą biura 
okręgowe dla rozdawnictwa kart chlebowych 
uprawnionym do poberru spirytusu w dniach 
9, 10 i 11 b. m„ zaś karty poboru spirytusu 
po złożeniu należycie i dokładnie wypełnionych 
deklaracyj w dniach 13, 14 i 15 b. m. W gra­
nicach przyznanego kontyngentu oznacza się 
aż do odmiennego zarządzenia ilość spirytusu 
denaturowanego, przypadającego na pół litra 
miesięcznie na jedną partyę.

KRADZIEŻ. W nocy z poniedziałku na wto­
rek w ogrzewalni kolejowej w Prokocimiu skra­
dziono pas transmisyjny wartości 1500 koron. 
Za sprawcami kradzieży śledzi polieya, przy po­
mocy psa policyjnego „Aidy".

Z Polski I ze świata.
Z ZARZĄDU GL. T. N. S. W. otrzymujemy 

następujący komunikat: Zarząd główny Tow. 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie odbył 
I. posiedzenie po tegorocznem Walnem Zgro­
madzeniu w niedzielę, dnia 1 lipca. Nadano 
wdowom i sierotom po zmarłych członkach 
Tow. z Funduszu im. A. Mickiewicza 26 sty- 
pendyów, a chcąc i innym potrzebującym w 
tych ciężkich czasach pomocy udzielić jej, u- 
ehwalono 6 petentkom posiadającym warunki 
udzielić równocześnie zasiłków w takiej samej 
wysokości z Funduszu pomocy wojennej im. 
Dr. Dembowskiego. W ten sposób uzyskało 32 
osieroconych rodzin drobny wprawdzie, ale 
przy urzędowem zaopatrzeniu dla nich bezwąt- 
pienia pomocny dodatek po kor. 100. Przy tej 
sposobności apeluje Z. gl. do wszystkich Kół, 
aby nie ustawały w zbieraniu drobnych datków 
na te fundusze a do ogółu nauczycielstwa, aby 
tę akeyę samopomocy jak najgorliwiej popie­
rało. Poza sprawami wewnętrznemi zajmował 
się Z. gł. na tem posiedzeniu głównie sprawami 
ekonoinicznemi nauczycielstwa i najpilnejsze- 
mi kwestyami szkoły naszej i poleeił Wydzia­
łowi poczynić jak najprędzej energiczne stara­
nia, aby postulaty nauczycielstwa w tych kie­
runkach zostały jak najpomyślniej zrealizować 
ne. Wykonując uchwały obu zebrań, wysłało 
Tow. naucz, szkół wyższych deputacyę do na­
szej reprezentacyi parlamentarnej, m inister­
stwa oświaty i Rady szkolnej, która ma tym 
czynnikom sprawy szkoły i nauczycielstwa 
przypomnieć i o zrealizowanie ich zaoiegać. Ze 
Lwowa wysiano w tym colu pp. Dra Zagajew­
skiego i Makowskiego.

ZJAZD WSPÓŁDZIELCZY W WARSZA­
WIE. Zjazd przedstawicieli polskich stowarzy­
szeń kredytowych współdzielczych z całego 
kraju odbędzie się d. 21 i 22 października br., 
na co komisya współdzielcza, organizująca 
zjazd, uzyskała pozwolenie. Zjazd odbywać się 
będzie w siedzibie komisyi współdzielcze; przy 
ul. Chmielnej. Uczestniczyć w nim będą mogli 
przedstawiciele kooperatyw kredytowych, zali­
czonych do członków kdtrfisyi wśpółdzielezej, 
oraz kooperatywy z poza komisyi, przez nią za­
proszone, zarówno jak osoby interesujące się 
sprawami współdzielczości kredytowej.

ZJAZD STRAŻY OGN. W RADOMIU. Zjazd 
straży ogniowych w Radomiu odbył się w d. 
29 i 30 z. m. z inieyatywy Związku floryań- 
skiego i połączony był z obchodem czterdzie­
stolecia straży ogniowej ochotniezuj w Rado­
miu. Na zjazd przybyli przedstawiciele 52 stra­
ży i 2 drużyn skautów,slrich z okupacji austrya- 
ckiej i niemieckiej, ogółem Radom gościł w 
swych niurach 648 osób, a w tej liczbie 3 dele­
gowane kobiecego oddziału straży ogniowej z 
Kozienic; oddział ten zajmuje się ratowaniem 
i pilnowaniem pracy. Drużyny wykonywały 
ćwiczenia rzędowe i z narzędziami pożarnicze- 
mi, na ogół bardzo dobrze, z nadzwyczajną 
sprawnością, szybkością i wy ber nam wyćwicze­
niem. Straż radomdka była poza konkuisem i 
wykonywała znakomicie różno ćwiczenia do­
piero po zakończeniu popisów gości. Po ćwicze­
niach ogłoszono wynik konkursu. Z zapowie­
dzianych 3 pogadanek odbyła się tylko jedna, 
wygłoszona przez p. Przyjaikowskiego p. t. 
„Rodzaje pożarów i akcya ratunkowa".

200.000 MAREK NA GELE SPOŁECZNE. Z 
Płocka donoszą: Tutejszy sejmik powiatowy 
zdecydował się wyasygnować 200.000 mk. za­
miast na szosy, na różne cele społeczno-dobro­
czynne. Z tej sumy Warszawa ma otrzymać o- 
koło 50.000 mk.

NOWA SZKOŁA ROLN. W KRÓLESTWIE. 
Dnia 28 czerwca br. w Kijanach została otwar­
ta  11-mieaięczna szkoła rolnicza. Poświęcenia 
szkoły dokonał ks. Antoni Ostrowski, pro­
boszcz parafii Rijaay. Przemawiali: kurator 
szkoły p. Stefan Plewiński i w imieniu Lubel- 
3kego Tow. Rolniczego p. Jan Grabowski. To 
akcie otwarcia szkoły wygłosili wykłady inau­
guracyjne dyr. A. Dorot: „O Konstytucji 3 
maja" i p. J. Łaszcz: „Co to jest nauka rolni­
ctwa i jakie są jej cele". Nowa szkoła posiada 
wszelkie dane, rokujące jej pomyślny rozw ój 
na przyszłość. —

WYPADKI ŚMIERCI .OD PIORUNÓW. W 
„Dz. Ciesz." czytamy: W środą 27 czerwca na­
wiedziła Śląsk — prawic cały mniej więcej — 
gwałtowna bnrza. Jak donoszą, podczas tej bu­
rzy zabił piorun w Ligocie przy Bielsku trzy 
kobiety, a w Mazańeowicacli chłopca 17-le- 
tniego. Kobiety spotkał deszcz przy pracy w 
polu, schroniły się więc pod bliską iipę, choć o- 
podal sta! dom, do którego ich gospodyni na­
wet zapraszała- Pod tą lipą zabił je piorun. 
Chłopak wspomniany: wyszedł z chały, żeby 
wpędzić pod dach kurczęta, wtem uderzył pio­
run i po!otvł go trupem.

NOWY RODZAJ POŻYWIENIA W „Gaz. 
Rauom." czytamy: Dowiadujemy się. że browa­
ry miejscowe zajęte są obecnie fabrykaeyą 
produktu żywnościowego#z łubinu, który dotąd 
dla swej goryczy nawet zwierzętom w stanie 
surowym nie był podawany. Fabrykacya odby­

wa się według wskazówek i pod kierunkiem  in­
żynierów, eo zapowiada, że przeprow adzona fa­
chowo eta lepsze rezultaty  niż dotąd, gdzie 
przym ieszka łubinowa do chicha uniemożliwia­
ła  z powodu goryczy jego spożyeio. W niektó­
rych dworabh w Radomskiem dla użytku wła­
snego od goryczą ją  łubin bardzo skutecznie, k tó ­
ry  następnie daje potraw ę nie gorszą zupełnie 
ja k  groch polny i równie pożywną.

POŻAR LASÓW. P ożar lasów, naicżąycych 
do Nowego Targu szerzy się dalej i 
ugaszony w ybucha ciągle na nowo

Nauka, literatura, sztuka.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

Komisyi do badania historyi sztuki w Polsce 
odbyło się dnio 10 maja 1917 pod przewodni­
ctwom Dra Stanisława Tomkowicza.

Ks. Gerard Kowalski Ord. Cis. przedstawił 
„Zarya życia i prac Stanisława z Mogiły, mi- 
niaturzysty z pierwszej połowy XVI. wieku". 
Znany pod monogramem S. C miniaturzysta 

pozornie  ̂należał do grona Cystersów mogilskich, jak te- 
jak d o -; go dowodzą rachunki dworu Zygmunta I, gdzie

nosi „Gaz. Podhal." Pali się wskutek posuchy j wyraźnie zanotowano „Stanislaus monachus de 
i podioża torfiastego tak las na Ozerwonem, Clara Tumba". Nie znamy bliżej daty jego tiro- 
jak i las na Brzegach. I wojsko i jeńcy pracują 
nad zatamowaniem ognia, niestety, wskutek 
wiatru i spieku słońca ratunek jest bardzo u- 
trudniony. Jedynie deszcz ulewny mógłby po- 
módz. Lasu na- Czeiwonom spaliło się już kilka­
dziesiąt morgów. Ogień idzie pod ziemią su­
chym torfami. W piątek 29 z. m. w obu lasach 
położenie było groźne tem bardziej, że ogień 
zagrażał składom  drzewa zrąbanego na zimę.

STRATY WŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ W 
WARSZAWIE. Komisya rejestracyi strat, po­
niesionych przez własność nieruchomą w War­
szawie, opracowała przybliżone dane tyeh strat:
Straty bezpośrednie własności nieruchomej w 
Warszawie, tj. te, na których zwrot można li­
czyć, wynoszą na okres 3 lat wojny 7 i pól 
miliona rb. Straty pośrednie wskutek niewy- 
najęeia lokali (V. mieszkań jest pustych), gwał­
townej obniżki cen lokali, niewypłacalności 
lokatorów itd. wynoszą przez te 3 lata 110 mi­
lionów rb. Dochody właścicieli nierucnomości 
średnio spadły o 80% tj. do 20%,

Zawiadomienia i kom unikaty.
„JEDNOŚĆ", polskie Stowarzyszenie słuchaczek

Uniw. Jagi cli. chcąc przyjść z pomocą koleżan­
kom mieszkającym w Krakowie bez rodziny, or­
ganizuje wspólne mieszkania we własnym zarzą­
dzie. Zgłaszać się należy możliwie jeszcze przed 
wakacyami i w czasie wakacyi pod adresem: „Je­
dność", polskie Stow. słuchaczek, Coli. Novum, 
H .j)., „Koło Polonistów".

U w o ln ie n i e  m a t e r y a l ó w  b a w e ł n i a ­
n y c h  I BIELIZNY DLA SPRZEDAŻY DETAJ- 
LICZNEJ. Izba handlowa w Krakowie podaje do 
wiadomości, iż dla sprzedaży detailicznej zwol­
niono na czas od 2 lipea do 15 sierpnia b. r. dwa 
procent (2%) materyalów bawełnianych oraz bie­
lizny, zajętych rozporządzeniem ministeryalncm z 
31 sierpnia 1916, a to wedle stanu zapasów z 2 
września 1916, ped dotychczas obowiązującymi 

waru nka :n i s pi z o d aży.
TOW. POPIERANIA NAUKI POLSKIEJ WE 

LWOWIE uprasza autora, który przed wojną prze­
słał pracę konkursową o porozumienie się ustne 
lub listownie z prezydyum Wydziału w Archiwum 
Bernardyskicm mf.ędzy godz. 10—12 przediiołu- 

dniem.
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w o. k. Semfinaryum

nauczycielskieiu w Starym Sączu odbył się pod 
przew. p. radcy dv. Mieczysława Zaleskiego w 
dniach od 16 do 22 czerwca br. Otrzymali świa­
dectwo dojrzałości: A) Uczniowtie zakładu: Ko- 
sEaty Władysław; Śliwiński Henryk; Szkarłat S ta r  
n*iBław; Otto Władysław — jednemu nesniowi po­
zwolono powtórzyć egzamin z jednegc przedmio­
tu po upływie trzech miesięcy.

-n im  Legionów polekicli; BuiTzót
B) Prćwątyści i prywatyatkti Myjak Antoni żoł- 

■ ~ rdzówna Stanisława;
Chyiakówną Marya: Gcsing Wilhelm; Hubrichó- 
Y-iia Aleksandra; KoChówna Henryka; Ludwig 
Władysława: Polłakówna Wanda; Świeboeka Ma-

Weiglówna Janina; Wojsówna Karolina.

dzin, ani bliższych szczegółów życia. Mógł być 
kapelanem królewskim, gdyż w racnunkach Bo- 
nera nazwany jest „capellanus". Umarł około 
r. 1540. Napotykamj na illuminowanych ręko­
pisach pierwszej połowy XVI. w. monogram S. 
C. należy czytać Stanblaus Claretumbensis, to 
znaczy Stanisław z  Mogiły.

O jednem z dziel tym monogramem oznaczo­
nych, t  j o Ewangeliarzu Tomickiego, matny 
pozytywną wiadomość, że je wykonał Stani­
sław z Mogiły. Wiadomość tę przekazał nam 
nieznany bliżej domownik Tomickiego (Mon. 
Pol. Hist., V, p. 900), a miarą zdolności i wzię- 
iości Stanisława jest zaufanie 1 pochwały, ja- 
Iciemi go darzył biskup Tomicki.

Następnie wymienił referent szereg dzieł, 
przypisywanych przez Prof. Sokołowskiego i 
Dra Kieszkowskiego Stanisławowi z Mogiły, 
zastrzegając sobie na przyszłość bliższą ocenę 
całej artystycznej spuścizny Stanisława i jego 
stosunku do współczesnego malarstwa minia­
turowego w Polsce.

W dy3kusyi próf. Dr Jan Bołoz Antoniewicz 
wyraził zapatrywanie, że twórcą „przywileju 
Opatowskiego" był nie Stanisław z Mogiły, lec* 
Hans Diirer, na co wskazują analogie przy po­
równaniu z modlitewnikiem cesarza Maksymi­
liana i z obrazem ś. Jerzego, w którym Dr Kiesz- 
kowski najsłuszniej widzi rękę tego wybitnego 
artysty. <4Sidt»-w dyskusyi zabierali głof pp. 
hr. Mycielski Dr Tomkowicz, ks. FijałeL Chmipl, 
prof. Ftaśnik i prelegent.

Dr W. Stanisław Tarczyński przedstawił re­
ferat „O dawnych wyroi),ach srebrnych w zbio­
rach Uniwersytetu Jagieiolńskiego". Kiłkadzio< 
siąt naczyń srebrnych, ofiarowanych Uniweray« 
tetowi przez E. bar. Rastawieckiego, można po­
dzielić na dwieg grupy. Do pierwszej należą 
wielkie i obificie ornamentowano okazj o diii 
wacznych często kształtach, ozdobione portre­
tami królów polskich i ich małżonek, herbami, 
napisami i scenami historyoznemi; naczynn te, 
zakupione przez bar. Rastawieckiego u anty* 
kwarzy w Dreźnie i Wiesbadenie, są pozbawio* 
nymi artystyoznej wartości falsyfikatami, w któ­
rych tu i owdzie tylko można odnaleźć części 
autentyczne, stare, Grupa druga składa się s 
kilkunastu puharów, kubków, tac I t. p. wyro­
bów oryginalnych norymberskich gdańskich, 
królewskich, augsburskich, berlińskich i Ł ćL 
z XVn i .XVIII wieku o średniej wartości ar­
tystycznej,

W zmianti w niektórych książkach, jauoby
przedmioty te pochodziły z królewskiego zam­
ku na Wawelu, są pozbawione wszelkiej pod­
stawy, tem więcej, że w rachunkach bar. Rasta- 
wieekiego są wskazane wyraźnie źródła, gdzie 
zostały nabyte.

Wiadomości gospodarcze.
KWAUFIKACYA NASION I ZIEMNIA­

KÓW. Komisya dla oceny nasion przy Towa­
rzystwie rolniczem w Krakowie zawiadamia, 
że stosownie do rozporządzenia Ministerstwa 
rolnictwa- podobnie jak w roku ubiegłym, wy-

Pozwolono prayetąpić do powtórnego egzaminu 
z jeiinego przedmiotu po upływie trzech miesięcy 
3 prywiitystkora; reprobowano na rok 5.

W ciągu roku kalendarzowego od Doczątku ro­
ku po konlice czerwca pod przewodnictwem dyre­
ktora zakładu1 p. M. Magiery zdawali wojenny 
egzamin dojrzałości: Jarzębiński Franciszek;
ifeeciolowski Jan; Tokarczyk Stanisław; Mikuła 
Józef Fedanko Aleksander; Chmura Aleksander;
Cielak Stanisław; Treszkony Józef Kazimierz;
Msciejczyk Kazimierz; Chclewsłći Jan; Wojto­
wicz 'Ludwik. Wynik wojennego egzaminu 
wszystkich kandydatów pomyślny. ;

E G Z A M IN  d o j r z a ł o ś c i  w gurm. w Bochna i d a(i i)ęd7;0 odnośne „C ertyfikaty", upraw- 
iv r,vł Bie dniu 18 czerwca 1917 r. pod przewodni- f . . \  .. . . ” , . . „
rtwem dyrektora zakładu Józefa Kurowskiego, i  m ające roln.ków w razie sprzedaży n a a o r  do
Egzamin 'dojrzałości złożyli: Czwiertnia Kamil (z j siewu do pobierania wyższej od ustalonej ta ­

ryfą m aksym alną ceny. —  W  bieżącym jednak 
reku  kwaltfikacyi podlegać będą zarówno zbo­
ża nasion no jak  również i ziemniaki oraz nar 
siona koniczyn, traw, roślin strączkowych i 
pastewnych.

Ws.!>oiąftiaufl0()Ccrtynkaty“ wydawane będą 
jedynie producentom nasion i tylko za poprze­
dnia oceną ziemiopłodów na-pniu względnie w 

! miopic, a następnie na podstawie przedłożonej
| do oceny przeciętnej pół kg. próbki, pobranej

odzn.); Finder Markus; .Gondole Czesław (z od­
znacz.); Horowitz Emil (z odżn.); Tomasik W ła­
dysław (z ortznj. W ciągu r. szk- 1916/17. riożyk 
t./ zw. „maturo wojenną": CUwahńogowski Artur 
(z odzió: CitUilyba Stanisław; Gasiorek K :•./,> 
mierz; Kaliniewicz Artur; Ivic,,a -»an, . .azurm, 

MF.szke Maryan: Raiman Edward; Kotli 
Bolesław: Różycki Roman (z odzń.); Seidl Krzy­
sztof: Sitaoicuski Kazimierz; Skotyszc.wski Mic-
szysław: Sumara Władysław; (Patko Stanisław; 
Trzjr.s Henryk; Wyporek Antoni.

SKŁADKI NA K . B. K. Klasa III b. gimnazyum 
Iii-go 16 K 40 h; Kółko rolnicze w Krzeszowicach, 
wedle ucbwałr Walu. Zgrom, z dochodu 500 K; 
X T M o t y k a  nieprzyjęta należytośó 5 K; Szkoła 
żeńska Płk Augustyanek 10 K: Dochód z loteryi 
fantowej w Krzywaczcc pp. Ewa Schmidtówna i 
Eranc. S c h m id t 20 K; 2 osoby przez urząd p. w 
Frysztaeio 8 K; Agnieszka Szwedówna na ko-

- •  a  /I i i  o  rU T

.. nko. i-e*ąjs» --------
o/.ka 11 K 08 h: O. k. starostwo, Nowy Sącz 10OJS., 
X. Jan Kim/., Bronów, p. Rudzica 60 K; Eleono­
ra  Nekle, ptV/.vd. Sodalicri, Sambor 62v> h oJ n; 
Dr Wład. Maitóewicz. Wadowice 2u K; W ład. 
Jarząbkuwaki, Krasne potockic, n jtfcm a 2» K, 
C, k. urząd podatlc. Skawina, v.e r ^ d e k  m  K, 
r .d  lpost "87. FcWspital nr 10i 60 K; }  - Kalle- | 
rtein-Oriowski, Krasna p. L-utcza, na sieroty po 
legionistach 17 K 50 L; Zbyczcwzk.’, Lwów 1 K 
15 h; Spółka oszczędności ■ i>otvczeJŁ .Tarocift 
35 K-. Anna Nowakowa, Kęp . skmdki J  K 20 h, 
Paraf? Dśrie Solne 80 K; Parafia Dembno koło 
Brzeska 90 1C 30 b; Jerzy Turnau, D o b czy c e  Mi- 
kulice SU K; Koło zf.cmiaP.ck, Jaworzno 100 K, 
r ,7 ..l m iiifiaińy Nowe Rybne. p. Tymbark 52 K, 
K. fcifccki, Brannu a. lilii. 25 K; Włau. Włodar­
czyk, Ikmlcmpwice Wohuika 120 K; „ rząd para­
fialny Libiąż, zwrot 30 IŁ

r e p e r t u a r  o p e r y .
C z w a r t e k :  „Madame BiitlcrOy" G. Pncei.

niYgo.
S o b o t a :  „Halka* Pt. Moniuszki.
N i e d z i e l a :  „Faust" J. Gounoda.

Repertuar feafru ludowego.
ś r o d a :  teatr zamknięty.

z całej ilości, która w każdej chwili musi być 
gotową do ewentualnej rozeprzedaży.

Rolnicy zatem, którzy pragną uzyskać taki 
„Certyfikat" mają w terminie najpóźniej do 
15-go lipca wnieść pisemne podanie o skwali- 
fikowanio wyprodukowanych nasion pod adre­
sem: Komisja dla oceny nasion i ziemniaków 
w Krakowie, plac Szczepański 1. 8. IH p.

W podaniu tem wymienić należy gatunek 
ziemiopłodów i obszar nim zasiany, miejsco­
wość, pocztę- i stacyę kolejową a równocześnie 
załączyć zaliczkę w kwocie 60 K. na koszta 
podroży delegata Komisyi, o dniu przybycia 
którego zostanie producent, bezpośrednio za­
wiadomiony, celem wysiania koni do najbliż­
szej stacyi kolejowej.

ZGŁASZANIE MaTERYAŁÓW OPATRUN­
KOWYCH. Na życzenie Wojonnego Związku 
przemysłu bawełnianego przypomina Izba han­
dlowa w Krakowie wytwórcom i handlarzom 
materyał^w opatrunkowych, dalej droguistom, 
bandażystom, jakoteż właścicielom aptek obo­
wiązek zgłaszania zapasów, tudzież podania ilo­
ści materyalów zużytych w ciągu rofcu 1913, 
1915 oraz 1916. Ostateczny termin zgłaszania 
upływa z dniem 10 lipca br. — Dalsze prolon­
gaty są- niedopuszczalne. Firmy zwlekające za 
zgłoszeniem narażą się na dochodzenia. Zgło­
szenia przesyłać należy na ręce Wojennego 
Związku przemysłu bawełnianego (Kriegsver- 
band der Baumwollindustrie) we Wiedniu (I. Ma­
ria Theresicnstrnsse 34). Formularze podań są

<*■/ w n rVć K? „Ciemna ’ piwna" komedya Ka- i ,(0 nabycia w biurze Izby. 
dęihurga.

P i ą t e k .  „Ciemna plama14 kom. Kaddburga.
K o h  o t  a: „Ciemna plama" kom. Kadet bu ren.
N i c d z i c i a pop.: „Jadzia wdową — wicczo-1 

rem: „Ciemna piania*1.
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Bialetyn austro-węgierski.
Wiedeń, 11 lipca 1917,

U rzĘttownio o g ła sza ją  dn. 10 -.

Wschodni teren:
U grupy wojsk generał pułkownika arcy- 

księcia Józefa żywsza działalność wywia­
dowcza 1 artyleryjska. Koło Stanisławowa 
wczoraj rano rozpaliły się na nowo gorąca 
walki. Sprzymierzone wojska odnarty kilka 
ataków* wieczorem jednak wobec wzrasta­
jącego nacisku mas nieprzyjacielskich co­
fnięte zostały poza dolną Łukawicę. Prze 
titanlk w ciągu nocy nie napierał. Na północ 
od Dniestru Rosyanie zachowywali się do­
syć spokojnie. Nasze woska atakowe pra­
cowały z sukcesem. Między granicą galicyj­
ską a Bałtykiem kilkakrotnie ożywiał się 
ogień artyleryi.

Włoski 1 południowo-wschodni teren.
Bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 11 lipca 1917*

JJrzędownie ogłaszają dn. 10 bm.:

Zachodni teren:
'Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 

Walka artyleryi na wybrzeżu, w odcinku 
iYpres i na wschód od Wytschacte osiągłe 
większą silę niż dni poprzednich. Uderzenie 
angielskiej piechoty na południowy-zachód 
od Ilo łiebcie zostało odparte,,? ta k że  na 
jpóliiocny-wschćd od Messines, koło Lens 1 
Fresnoy, jakoteż na nółnocny-zachód od St. 
Quentin rozgrywały się walki wywiadow­
cze,

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Wzdłuż Chemin des Dames wieczorem 
ogień przybrał na gwałtowności. W nocy 
odparto częściowe ataki Francuzów na po­
łudnie od Courtezon i na poludniowy-wschód 
Od Cerny.

Grupa wojsk k 3. Albrechta: Żadnych
Szczególniejszych wydarzeń.

Wschodni terep:
Front ks. Leopolda bawarskiego: Koio 

ftygi, Dźwińska i Smorgoń działalność bo 
|ow a wzmogła się.

U grupy wojsk generał pułkownika Bochni 
łSimollego: Rosyanie między Strypą a Dnie­
strem  byli dosyć bezczynni. PrzedsięwrięcH 
rasrych wojsk atakowyeh przyniosły na kil­
ku miejscach jeńców i zdobycz. Po zakoń­
czeniu walk, które wczoraj rozwinęły się 
na północny-zachód od Stanisławowa, nasze 
wojska coinięie zostały poza dolny bieg 
potoku Łukawica. W obrębie innych armii 
nie było żadnych większych działań bojo- 
Wycli.

Front macedoński: Położenie niezmie­
nione.

W miesiącu czerwcu wynik walk z nie- 
przyjacielskłemi siłami powiel rznemi był 
dobry. Nasi przeciwnicy pod działaniem na­
szej broni utracili 220 aparatów 1 33 balony 
sa  uwięzi. Działa obronne zestrzeliły 60 
nieprzyjacielskich lotników. Resztę strącono 
yr walkach powietrznych. — Nasze straty 
wynoszą 58 aparatów i 3 balony na uwięzi.

Pierwszy jen. kw aterm istrz Ludendorff.

BIULETYNY WIECZORNE.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, ffodz. 10'wie­

czorem. Na zachodzie^ i  wschodzie nie było 
Bżciególnych wydarzeń. _

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kw.i+erv pra- 
Sowej 10 wieczór: Dziś nie było żadnej wię­
kszej akcyi bojowej.

Dzień wczorajszy przyniósł wprawdzie Ro- 
syanom pewien drobny zysk w terenie, ale 
przytem stra ty  ich przeszły wszelką miarę.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. B. kor. Biuletyn rosyjski z 8 bm.: 

W kierunku Z ł o c z o w a  nieprzyjaciel z 6 
na 7 podejmował silne kontrataki na front 
od lasu h a  d o  w s k i e g o  aż n a  zachód od 
K o n i u c ł  ów,  na stanowiska obsadzone 
przez nas 6 bm. A taki te odparto, jak  i a triu  
zbitych formącyi na zachód od W y s o k i e ­
g o , poparte przez samochody pancerne. — 
W walkach 6 bm. koło Roniucbów b e l ­
g i j s k i e  s a m o c h o d y  pancerne żywy 
brały udział podjeżdżając tuż pod zasieki 
nieprzyjacielskie.

Na wschód i połudn.-wschód od B r z e -  
ż a n artylerya nieprzyj. gęsto strzelała. 
Próby zaatakow ania nas na  połud.-zachód 
od S z y b a l i n a  odparliśmy.

PODŁOŻE OFENZYWY.
Amsterdam. B. kor. Sztokholmski kore­

spondent „H m delabladu11 ze źródła rosyj­
skiego donosi, że R o s y a  p r a g n i e  o d ­
z y s k a ć  U k r a i n ę  i W o ł y ń ,  aby p o  
k r z y ź o w a ć  p l a n y  T J k r a i c ó w  co do 
nirzaw;s!ości i przez to usiunąć ważne we- 
wnetrzne polityczne kwestye. Rosya musia­
ła  wybrać dla ofenzywy front p o ł u d n i o ­
w y , ponieważ w o jelca, na  froncie ryskim 
są niepewne.

Bitwa pod Stanisławowem.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kw atery P n ­

iow ej: W obrębie S t a n i s ł a w o w a  wczo­
raj toczyia się walka dalej. Rosyanie od sa­
mego ra ra  na  stosunkowo wązkim odcinku 
.wyprowadzali coraz to nowo m asy do walki. 
Sprzymierzone wojska z wytrwałością odpie­
ra ły  wszystkie ataki, aż przeciwnikowi u- 
'dalo się w c i s n ą ć  f r o n t  w jednem miej 
Scu. K ontra tak  piechoty powstrzymał Ro­
s ja n  od dalszogo posuwania 
czór wojska sprzymierzone

Bierny opdr kanclerza Rzeszy.
Berlin. B. kor. Komisya b u d ż e t o w a  

zebrała się przed południem w obecności 
kanclerza, by dalej prowadzić dyskusyę po­
lityczną. Pos. E b e r t ,  soc. dem., zapytał 
kanclerza o z a j ś c i & n a  wczorajszej radzie 
koronnej. Kanclerz oświadczył, że n i e m o- 
ż e w obecnej chwili p o c z y n i ć  w tym 
kierunku ż a d n y c h  e n u n c y a c y i ,  do­
niesienia zaś prasy, przynoszą tylko zaszczy- 
f a n t a z y i  a u t o r ó w .  Po tem oświadcze­
niu kanclerza k ą m i s y a  o d r o c z y ł a  się 
b e z  d a l s z e j  d y s k u s j i ,  na wniosek 
Eberta, k tó ry  rzekł, że dalsze obrady byłyby 
b e z c e l o w e .  Komisya rozeszła się wśród 
w i e l k i e g o  p o r u s z e n i a .  Cało posie­
dzenie trwało ogółem 10 minut.

KILK030D7INNA AUDYENCYA.
I B“riin. R. kor. Cesarz W i l h e l m  przyjął 
j dziś_ k a n c l e r z a  państw a na  k  i i k  u  g  o- 
d z i n n e m  p o s ł u c h a n i u .

PARL AMENTARZYŚCI U KANCLERZA. 
Berlin. R. frtxr. Biuro Wolffa. K in d e ra  

państwa przyjął przywódców! rozmaitych 
stronnictw,

forozuiiiienie co t  polityki wewnętrznej
Berlin. B. kor. Na posiedzeniu Łomisyi 

b u d ż e t o w e j  poszczególne stronnictwa 
zebrały się na konfereneye, mające na  celu 
znaleść ostateczne sformułowanie w s p ó 1- 
n e j  r e z o l u c y i  także co do polityki ce - 
l ó w  w o j e n n y c h ,  gdyż co do polityki 
wewnętrznej osiągnięto już porozumienie.

W poszukiwaniu za formułą.
Berlin, B. kor. Cesara Wilhelm dziś przed 

południem wysłuchał referatów  kanclerza, 
min. snraw wewnętrznych i szefa gabinetu 
cyw. W  parlamencie obiesrają najróżniejsze 
nieskontrolowane pogłoski o z m i a n a c h  
osób, a  także kanclerza* Naj,uporczywiej mó­
wi się o u s t ą p i e n i u  s e k r e t a r z y  
s p r a w !  z a g r ,  i s p r a w  w e w n .  Punkt 
ciężkości sytuacja spoczywa teraz w konfe­
rencjach  centrum  socyalistów, nar. libera^ 
łów i postępowców, którzy są zdecydowani 
osiągnąć między sobą porozumienie co do 
f o r m u ł y  o c e l a c h  w o j e n n y c h  i o 
p a r l a m e n t a r y z a c y i  r z ą d u .

Berlin. B. kor. J a k  słychać centrum, so- 
eyaliści i postępowcy wezwali nar.-łibera- 
łów, do ostatecznego przyłączenia się do 
rezolucyi, z której wczoraj nar.-liberali odi- 
rzuciU ustęp o c e l a c h  w o j e n n y c h .  
W  kołach parlam entarnych przypuszczają, 
ż e r o z w i ą z a n i e p r z e s i l e n i a  wyma­
gać będzie jeszcze k i l k u  d n i .  Konserwa- 
yw na .,Kreuzztg.“ stwierdza, że frakeya 
o n s e r  w a t  y  w n a nie jest powiadomio- 

n  ® Przebiegu m iędzypartyjnych rokowań.
iłUnifc nazywa fałszywą wiadomość, ja ­

ko y onserwatyści odmówili udziału w tveh 
rokowani ach i

ROLA AUSTRYI W PRZESILENIU.
Wiedeń. B. kor. Podana przez „Yossische 

Ztg.“ 8 bm. wiadomość telegrafi :zna jakoby 
poseł E r z e b o r g e r  przed kiłku dniami 
bawił w W iedniu i przyjęty został przez c e- 
s a i z a  K a r o l a  jest czystym w y m y ­
s ł e m .  Przez to  upadają również wszelkie 
kom entarze i kombinacye nawiązane do 
tej wiadomości.

a k c y a  b a w a r s k a .
Monachium. B. kor. „Koresp. Bormann" 

donosi: Potw ieidza się, że b a w a r s k i  po­
seł hi. Lerchenfcld był w ostatnich dniach 
nrayjęty przez c e s a r z a ,  przyczem wy­
czerpująco omówiono całą sytuacyę p o l i ­
t y c z n ą  i m i l i t a r n ą *

MICHAELIS NASTĘPCĄ KANCLERZA?
Berlin. B. kor. „Yoss. Ztg“ dowiaduje się, 

że w Radzie koronnej brał udział także pru­
ski komisarz żywnościowy Michaelis. Nie­
które dzienniki uważają M i r h  a  e 1 i s a  za 
następcę H c l f f e r i c h a ,  inne znów za. 
n a s t ę p c ę  k a n c l e r z a

nie bydła. Domaga się z n i e s i e n i a  z a ­
k a z u  u ż y w a n i a  ż a r e n  w Galicyi, do­
maga się stwierdzenia po żniwach roczne­
go kontyngentu zboża, k tó ry  m a bym odda- 
ny. W yraża obawę, że według §. 2 ustawy 
upełnomocniającej rolnicy za małe przekro­
czenie mogą być karani wysokiemi karami 
i oświadcza, że przedstawiciele rolników nie 
mogą glosować za ustawą, jak  długo nie 
stworzy się ustawowych zarządzeń dla o- 
chrony uprawnionyeh interesów rolników na 
tem  połu. Domaga się podwyższenia cen 
maksymalnych na zboże i bydło rzeźne.

Po przemowie mówcy pro Ellenbogena, 
ustawę przyjęto. Nadto przyjęte wniosek p. 
Moraczewskiego do §. 1, iż rozporządzenia 
ogólnej natury m ają być wydawane po zasię­
gnięciu opinii komisyi złożonej z 27 człon­
ków, wybranej przez izbę posłów.

Następne posiedzenie w czwartek o 11 ra ­
no. Na porządku aziernym  pragm atyka 
służbowa nauczycieli i sprawozdanie komi­
syi uchodźczej i opieki nad uchodźcami.

PROGRAM PRAC PARLAMENTU.
Wiedeń. B, kor. Słychać, że-zebranie pre­

zesów klubowych postanowiło, by  odbyło 
się posiedzenie we czwartek i piątek We 
środę posiedzenia nie będzie, nadto sobotę 
zaś zarezerwowano na obrady komisyi. We

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszym posiedze­

niu Izby posłów, przewodniczący oznajmił, 
że udzielił u r l o p u  posŁ K l o f a c z o w i  
na jeden miesiąc, PraystapKum do obrad 
nad sprawozdaniem k o m i s y i  g o s p o ­
d a r k i  w o j e n n e j  o ustawie, dającej rzą­
dowi p e ł n o c n i c t w o  w tej dziedzinie.
Premier S e i d 1 e r  ośv iadczył, że rząd  zga­
dza się z kom isją , iż nowe zarządzenia w  tej 
dziedzinie nie powinny być wydaw ane na
podstawie § 14. T ak samo rząd nie m a nic • . , . t w y « u e
przeciw temu, aby zarządzenia wydane już j '  ‘ R ż e n i a c h ,

Od słychać z Koł°,n? sejmdw&m ?
Wiedeń. (Telefonem). Termin zwołania* 

K o ł a  s e j m o w e g o  będzie —  jak  sły* 
chać — z u ó w p r z e s u n i ę t y .

SPRAWA REKLAMACYI W GALICYI.
Wiedeń. (Telefonem). Kierownik min. o-> 

brony kra,. C z o p p oświadczył wobec pos. 
G ł ą b i ń s k ; e g a ,  k tó ry  dzisiaj interwe­
niował u niego w sprawie n i e z a ł a t w i a  
n a  r e k l a m a c j i  z Galicyi, zwłaszra? 
rolników, rękodzielników i nauczycieli ludo­
wych, że z b a d a  s p r a w ę  i prosił o poda­
nie konkretnych wypadków opóźnienia.

Z uchwał komisy;.
Wiedeń. B. kor. Komisya p r a w n i c z a  

w dalszym ciągu obradowała nad listami 
przysięgłych. Na wniosek Hueh.lwer * 
z r e a s u m o w a n o  uchwałę o d o p u ­
s z c z e ń  ! e k o b i e t  do urzędu s ę d z i ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  11 głosami przeciw 8. 
W  toku obrad pos. O f n e r  złoży? godność 
sprawozdawcy dla Izoy i oświadczył, że 
wniosek o dopuszczenie kobiet do urzędu 
sędziów przysięgłych zgłosi jako y o t u m  
m n i e j s z o ś c i .

Na komisyi dla spraw u c h o d ź c z y c h -  
pos. L a s o c k i  zdałwtorek w przyszłym tygodniu odbędzie się i « wnioskach,

znów plenarne posiedzenie Izby. Po zała- 21 ~ . . P 1 ^ . v ? wykonywa-
bwieniu u staw r o pełnomocnictwie w sprawie niu państwowej o p i e k i  nad u c h o d ź ­

c a m i .  Postanowiono powierzyć oodkomite-

komisyi o podatku od zysków wojennych, 
ustaw a o opiece nad uchodźcami, sprawo­
zdanie komisyi o dodatlru drożyźnianym dla 
urzędników, oraz sprawozdanie o podwyż- i J^ach 
szeniu zasiłku dla rodzin powołanych. Jeż e li1

współudziale wnioskodawcy 
Na komisyi dla spraw z d r o w o t n y c h  

przewodniczący zapytywał przedstawiciela 
min. spraw wewnętrznych o przyaotowa- 

do zwalczania c h o r ó b  p ł c i o ­
w y c h  w eza .ie dem obił izacyi, dalej o za-

na podstawie rozp. cee. z dnia 10 paźdz. i ™ obrad’ t0 nowe P 'ezesów rozdo obrad, to nowe zebranie
1914 r. oraz za rad zen ia  przyszłe, k t ó r e j t y '  
każą się n a  podstawie ustawy o pełnomocni-
ctwie, były przełożone Radzie państw a, a 
niezatwierdzone zarządzenia aitraciły moo 
prawną.

V/ dalszym ciągu dyskusyi zabierał głos 
pp. Vank, Bauehinger, poczem K ost1 L e w i ­
c k i  wskazuje na  szkodliwe sku+ki działal­
ności k o m e n d  r e j o n  o w y  c h w G ar 

1 i c y  i. Cenić należy oficerów, ale iia fron­
cie, w głębi kraju jest do załatwiania agend 
wojenniogospodarczych dość ludzJ facho­
wych. Ustanowienie tych k o m e n d  nie o-, 
piera się a n i  n a  u s t a w i e ,  a n i  n a  naj- 
wyższem r  o  z p o  r z ą di z  en i u. K omendy 
te &ą raz wojskowemi, raz cywilnemi, tak  że 
rzeczywiście wykonywają zbrojną Wszech* 
władzę. Działalność czynników wojskowych 
przy r e k w i z y c y a c h  z i e m  n i a k ó w  i 
kwaśnej k a p u s t y w  Galicyi doprowadziła 
do tego, że te  artykuły  na  dworcach z a- 
m a  r  z a  ł  y  lub p  e u ł  y  s i ę. Poleca do przy­
jęcia rezolucyę, wz.Tvaiącą rząd, by m e u- 
żywał nadal komend rejonowy- h  w służbie 
ffospodar.11 w a wojennego i postarał się o za­
prowadzenie wojenno 'jpospadaj&zych orgar 
ni z,acyl bez charalcteru wojskowego.

Pe przemowie posłow Brunnera, Ja rca  i 
Maixnera k i  e r  o w n i l c  m i n .  r o l n i c ­
t w a  E r t  i reagował na podniesiono podczas 
dyskusyi życzenia i fca,.alenja. Mówca uwa­
ża rolnictwo i produkcyę rolmczą za najwa­
żniejszy fundament siiy produkcyjnej ‘ pań­
stwa. Coraz to trudniej jest -wydobyć z zie-

porządek dzienny 
se-syi.

jeszcze w ciągu letniej

Z Kala polski eęc.

w celu zwalczania g r u ź 1 i 
c y, mianowicie: czy przygotowuje się w

m kierunku. Po oświadczeniach przedsta- 
wiciela rządu przyjęio wniosek domaen jacy
się najrychlejszego utworzenia m i n i s t e r ­
s t w a  z d r o w i a .

Wiedeń. (Telefonem). Na dzkiejszem po- 
i siedzeniu K oła polskiego pos K ę d z i o r ;  
j zgłosił interpelacyę ■ w sprawie zajęcia g  r  u n- 
j t ó w  p o d  K r a k o w e m .  Zajęcie dokona-1 
i no na podstawi o rozporządzenia wydanego 
przy zastosowaniu S 14, narusza- k o n sty tn -; dokonać

W iadom e ś c i te legra ficzne .
Biuro Wolffa o zaprzysiężeniu Legionów.

Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. Z powodu 
zaszłej wczoraj okoliczności, nie można było 

zaprzysiężenia podoficeiów i żol-

się. Pod wie- 
z g o d n i e  z

stwierdza, ż& stronnictwo 
konsenvatyw ne o s t e n t a c y j n i e  p o m i ­
n i ę t o .

STANOWISKO NARÓD, LIBERAŁÓW.
Berlin. B. Kor. 2fe strony n a r & d o w o -  

l i b e r a l n e j  p ie c z ą  doniesieniu dzienni­
ków jakoby narodowi Iiberali uchwalili w o ­
t u m  u f n o ś c i  k a n c l e r z o w i .

Berlin. B. kor. Jak  donosi „Lok, Ah* «

pn płody, coraz to cięższą jest praca tych, 
.którzy na roli pozostali, którzy m ają krew ­
nych na polu bitwy, coraz, to cięższą jest 
praca kobiet, dzieci i starców. Chciałoby się 
przed tymi ludźmi uklęknąć, gdy się słyszy 
z niejednej strony o ich zaparciu się i pracy. 
Mimo różnych trudności i napastowali po­
chodzących ze strony albo nie rozumiejącej 
rzeczy albo ze złośliwości, rolnicy wytrwają 
i wypełniają swój obowiązek względem pań­
stwa i ojczyzny. Dochody z ich pracy, któ­
re na  razie przedstawiają się jako zysk wo­
jenny, nie są owocami, które łatwo dojrze­
wają na drzewie, lecz takim, na k tóry  trze­
ba wyłożyć kapitał. Trzeba było na  to o- 
fiarować m ajątek a po wojnie trzeba będzie 
wszystko to  uczynić, bv księgi gruntowe nie 
były zapisane. (Oklaski). Czy system gospo­
darki przymusowej jest słuszny, czy nie, to 
pewna, że nie możemy obecnie w trzecim 
roku wojny robić skoku do zasady przeci- 
wnej, raczej starać się należy o usunięcie 
trudności i uciążliwości, które się przy obe­
cnym systemie wyłaniają. U s t a w a  u p e ł ­
n o m o c n i a j ą c a  stwarza odpowiednie 

formalne ramy, aby zbadać prawdziwą War­
tość wydanych rozporządzeń. Izba może być 
pewną współdziałania m inisterstwa przy 
swych pracach.

Przemawiali następnie np. Proscd 
poczem dyskusyę zamknięto.

cye. Nie wolno bowiem zm ieniać-w drodze 
rozporządzenia, ustaw krajowych.

Pol. M a r e k  podawał wniosek, by  Koło 
polskie uprosiło W vdciał kraj., aby wyda­
tnie skorzystał z zaliczek państwowych prze­
znaczonych n a  p o m o c  d l a  n a u c z y ­
c i e l i ,  wypłacając im analogicznie d o  d e  
d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o ,  przyznanego 
urzędnikom państw., odpowiednie zapomogi 
Wniosek ten poparł pos. G ł ą M ń s k i ,  po­
czem Koło go uchwaliło.

Pc*s. D ę b s k i  nodniósł, że r e f e r e n ­
t e m  dla,- Izby  w  komisyi d la spraw urzę- 
niczyicb wybrano o s ł a w i o n e g o  p o s ł a  
H e i n e g o .  Pos. Dębski w ytknął, że człon­
kowie p o l s c y  komisyi przeciw temu n i e 
z a p r o t e s t o w a l i .  Dalej zgłosił tenże 
poseł interpelacyę o stosunkach w Podhor- 
cacli, gdzie przy obecnej gospodarce grozi 
zupełne zniszczenie pamiątki historycznej.
W  końcu postawił poa  Dębski następujący 
wniosek: K o ł o  w e z w i e  swego członka 
posła Dra I. R o s n e r a  do z d a n i a  spra­
wy z d o t y c h c z a s o w e j  j e g o  d z i a ­
ł a l n o ś c i  w o k u  p a c y  5. Przeciw tomu 
wnioskowi bardzo ostro wystąpił pos* J a ­
worski. Prez. Łazarski ex praesidio oświad­
czył, że odracza dyskusyę nad tym wnio­
skiem do następnego posiedzenia, gdy bę­
dzie większy komplet posłów.

Smutne stosunki na L i t w i e  i W o ł y ­
n i u  omawiali pos. T e t m a j e r  i ET a  11 e r.
Pos. Bojko mówił obszernie o stosunkach w 
Królestwie pod o k u p a c j ą -  n i e m i  e- 
c k ą.

Steslowicza, Tetm ajera i Hallerą,.! oMuchowicz ze Lwowa: Dr 
sprawie wygotowała i n t e r  p e - U-zeszora, M*.-va Kalinka z 

1 a  c y ę do rządu.
Pos. T e r t i l  zgłosił ó.o prezesa int-mpe*- 

Jacyę w sprawie jego koiWerencyi z prez. 
ministrów-, a  nawiązując do teao  poruszył 
sprawę, jakie stanowisko zająć mają polscy, 
członkowie komisyi konstytucyjnej, zwła­
szcza, że premier lansuje myśl u t w o r z e ­
n i a  R  a  d  y  S t  a n  w. Prez. Ł a z a r s k i  
odpowiedział, że koniereneya z premierem 
miała charakter niaobowiazujący. Z oświad­
czenia jednak prez. wynikło, że p o w s t a ­
n i e  w i ę k s z e g o  c i a ł a  d o r a d c z e -  

j g o  w sprawie konsh tucy: z poza obrębu 
i  i Cingr, i parlamentu l e ż a ł o  w z a m i a r a c h  p r e -  

i m i e r a .  Nad oświadczeniem prezesa roz-

nierzy o b y  w a t e 1 i p a ń s t w a -  p o V 
s k i e g o  na placu Traugutta. Zaprzysięże­
nie odbyło się w koszarach pułku piechoty 
w sposób uroczysty.

Zjednoczenie dziennikarzy.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj ukonstytuo* 

Jrałd się wolne_ zjednoczenie dziennikarzy w 
Izbie poselskiej. Okazało się, że jest ich po­
ważna liczba, gdyż czynryeh dziennikarzy 
jest w Izbie 54. Przewodniczącym wybrano 
pos. Zenkera, wiceprezesem pos. Tomaszka. 
Celony zjednoczenia je s t drżenie do znifc* 
s i e n i ą  c e n z u r y  w o j s k o w e j ,  -wy- 
pracowanie projektu reformy ustawy prasce 
wej, oraz szereg spraw zawodowych.

C!am-Martinic gubernatorem Czarnogóry.
V iedeń. B. kor. Z woj. kw atery prasowe] 

donoszą: Cesara zamianowa. b. prez. mini­
strów pułkownika hr. C l a m - M a r t i n i -  
c a woiskowyirt gen. gubernatorem C z a r ­
n o g ó r y .

Zwołanie starego parlamentu greckiego.
Rotterdam. B, kor. „Daily Telegraph11 z 

Aten donosi: W ybrany w czerwcu 1915 par­
lament zwołany został na 25 lipca.

PRZYJECHALI PO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. Jerzy książę Lubomirski 

ą Rozwadowa: Zdzisław Kawecki z Zurawnika; 
Stanisław Skarbek Malczewski z Ęuhajowa; Dr 
Ae-nii .Jsi-Ym ii Krosna; "wifizyi.ski Kazimierz 
z W ilczyc; żofia Pzucłiowska z Wiednia; Józef 
Piłsudski z \yąi*7any ; Ignacy Źnióski z 1'ozns.- 

T.  , - , . . .  , . - ha:  Władysław Podobiński z Nowego Tarsru; Dr
K o ło  une. nomocniło isęmrsy ę , o to n ą  z j '/'yguunit Lahocińełd z Drohobycza; Władysław

posłów S t osłowi cza, T e tm a je ra  i H a llera .! £&iac.ł;owicz z* Lwowa: Di Roman Krogufski z
a b y  v/ te j sp raw ie  wygotowała i n t e r p e - J -P szow a; Jia.wa Kalinka z Bos&owic; Sr-aoisław

Okęcki ■/, o-aici; Władysław Fcdorski 7. Dr--hoby- 
, za; Jan Pawłowski z Kulparkowa- Piotr Szcze- 
nań&kri 70 Lwowa; Witold Świeftizcwski i  Kazimie­
rza Wielkiego; Henryk Tański z Rosiejowa.

Mowcar generalny P o t o c z e k  zaczyna! winęła się dyckusya, w której przemawiali 
no polsku, poczem mówiąc dalej po ulemie- r»o-i Głabiuski, K olisc-ber Haller, Jaworski, 
cku oświadcza, ż e r o l n i o y p o l s c y  goto- Gross, Diamand i Hałban. Dyskusyę uznano 
wi są ponieść ofiary dla państwa

p l a n e m  c o f n i ę t o  poza dolną Ł u k a -  n a, r  o d o w o -1 i b e r a  111 a  frakeya parła- dnak don 
szkód ze strony przeciwnika, m entu uchwaliła wczoraj głosować za rczo- s a m i  s iT r i c ę  bez przeszli

'Przesunięcie frontu jest t a k  t y  o z n  c m 
a a  r z ą d z e n i e m  wskutek stosunków lo­
kalnych i ogranicza się do ważkiej przestrze­
ni między D n i e  s t r e m a K a r p a t  a 111 i.

lucyą- p r z e c i w  k a n c l e r z o w i .  —  \y e. 
dług „Voss. Z tg“ w danej c h r il i  nie możno, 
jeszcze oznaczyć, jak  wypadną rezolucyc 
slronnict-w.

SWUlCłl
współobywateli i wedle możności dać do 
rozporządzenia swoje płody, muszą się je- 

domagać- pozostawienia im tyle, b y ,  
ę m o g l i  w y ż y w i ć .  Mówca ”

H H 3 E U A

w ssam eB3& m B3aB&

r S a ia ie w k ld i
przeżywszy lat 7a, po długiej a ciężkiej cho­
ro b ie , o p a trz o n a Sakramentom', zasnęła

za pom ną. Tkle t-vlko wiadomo, żo Koło 
zasadn;czo będzie za tem że s p r a w a  r e-  
f o r  m y  k o n s t y t u c j i  m a być załatwio­
na w k e m i ?  v i  k o n s t y t u c y j n e j  s a ­

rn j m o j 1 7. b y  1 że w dyskusyi w komisyi na- 
żala się na postępowanie przy r e k w i  z y - j l o ż y _się domagać zdemokratyzowania insty- 
c y  a c h w G a l i  c y i, zwłaszcza żo rolnikon tucyi i władz państwowych, 
nic pozostawia się dostatecznej ilości na ichj Następu" posiedzenie Koła odbędzie się! 
własne utrzymanie robotników i wyżywię- i jutro o godz. 5 popoł.

w Panu dnia 10. łipca 101? r.
Wyprowadzeni* zwłok z domu żałoby przj 
ulicy Wolskiej L. 6. na miejsce wiecznego 
spoczynku nasiąpi we czwartek dnia ’2. b^. 
o godzinie 3 po połuaniu, na który to smutny 
obrzęd w ciężkim żalu pogaąłona rodzina 
zc.prjisza Krewnych, Przyjaciół : Znajomych.

H a b o ł e n s t w o  i a i o b n a
odprawionem zostanie w piątek dnia 18-go 
b. m. o godzinie 10-tej rano w kościele 0 0 .  

Kapucynów.

P k A K n < 7 J i E
TOWARY

NA SEZON
L E T N I

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
T O R E B K I  dam skie  @  P O R T M O N E T K I  ©  P O R T F E L E  % P A P I E P O Ś N I C E ,  
T O R B Y  na i-kta < r  K A S E T K I  z p rzybo ram i d o  p azn oge i  ®  „ M A N I C U R E " ,  
K R A W A T Y  ©  R Ę K A W I C Z K I  ©  P O Ń C Z O C H Y  ®  S K A R P E T K I  (3> P A R A S O L E *

Anastazy FR0NĆ21
Kraków, FLORYANSKA L. 1 7 . (
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYZANOWSXIEDO W  KRAKOWIE
— otrzymała na skład główny i poleca : = = ■ r = ^ p =

MIESIĘCZNIK

O D B U D O W A  KRAJi.H
POD REDAKCYĄ LEONA WŁADYSŁAWA BiEGELEISENA

Sir.
1
5
9

■ 15

TUESC ZESZYTU PIERWSZEGO:
O l redakcyi  ....................................................................................
Prof. Dr Alfred H alban: Rozwój 'ospodarczy a odbudowa . . , 
Prof. Dr Adam Krzyżanowski:  Państwowe koszta wojenm- . . j 
Dr Stanisław “Pom kowicz: Odbudowa, śiroiskośS i kosmopolityzm 
Prof. Dr Anlnni Górski: Odbudowa Królestwa Polskiego po woj-

l.ecb napoleońskich ........................  18
Leon W ładysław Biegeleisen: Uwagi o odbudowie . . . . . .  20
Dr Witold Lewicki:  Wieś polska w czasie pokoju i jej gospodarcza

o d b u d o w a .................... . 2 5
Doc. Dr Bronisław Bieaeleise.il: Odbudowa kraju a zaopatrzenie

gmin wiejskich we w odę....................................................................32
Doc. P r  inż. Jan Krauze:  Przemysł a odbudowa k r a ju ....................39
Anloni Chrząszczewski: Rozwój przemysłu rolnego w Polsce, jako

jedno z zadań polskiej polityki ag -arne j........................................43
Dr Maryan Stępowski:  Odbudowa pracy o św ia to w ej........................ 60
Przegląd gospodarczy:

jdbudowa Królesiwa Polskiego. — Orgamracya i program 
działalności Departamentu społecznego i Komisyi odbudowy 
kraju Tymczasowej Rady S trr.u .— Odbudowa Galicyi. Spra­
wozdane z  działalności Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galicy'1. — Z olbudowy Prus wschodnich i Relgii . . . . .  66 

Z  działalności polskich inslyluciji gospodarczych i społecznych 81
Dział s p r a w o z d a w c z y ................................................................  89
K r o n ik a ................................................................................  95
Prenumerata wraz z przesyłką wynosi: rocznie 24 K„ półrocznie 12 łł., kwarłałrieC łł. liumer nnjeił. 2’50 K.
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Wirówki do pniaka?
o b s F P ^ ik i  d o s lgm iti.ak fr£7  

. ż n iw ia rk i
tudzież  w szelk ie  in n e

E l d l M C l i  1234

poleca do n a ty ch m ias to w e j d o staw y  po  b ard zo  n isk ich  cenach

SYNDYKAT ROLNICZY W  KRAKOWIE, FILIA WE LWOWIE. 
@ ® ® ® ® ® © ® ® @ ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ® @ ® ® ©  

s e a n s *  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ »a a s *  a a a a a a a H a a a  » h b b  B a n a s *

mej i na zswszn \
Ks. Z. tioiiana

|  M ie s ią c  M a ry i  z aw ie ra ją cy  m sze  św . na wszystk ie  |
1 dni m a ja  o raz  rozm vś lan ia  na  każdy  dzień. \  
m 8
3 C e n a  egzem plarza  o p ra w n e g o  K . 4 5 0 ,  z p rzesy łką  J 
3 K. 5 '20, w y sv ła  za  p o b ran iem  pocztow em

i Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego
664 w Krakowie.
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SKLEP ŚWIE&fiH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelinka 7.

Poleca codziennie świeże :
Różp, goździki oraz różne Istnie kwiaty. Kosze,
Ydi^zanki, 3ud„ty  ślubne, Jartlyniery i tWieńce
oraz wszelkie prace w zakres kwiaciarstwa wchód/,ące 
wykonuje się gustownie i starannie. Ceny znane nizkic.

1309

Poszukule si« 
p o m o c y  b i u r o w e j

w  w iększym  rnaj^ lku  ziem skim  siły ko ­
biecej, n a ro d o w o śę j polskiej, obznajin ionej 
z korespondeneyuj, rach u n k o w o śc ią , i p i­
szącej n a  m aszynie. P an ie  z k o resp o n d en - 
cyą n iem ieck ą  m a ją  p ie rw szeń stw o . Zgło­
szenia w łasnoręczn ie  p isan e  z p o d an iem  
w aru n k ó w  do A dm in istr . (Uosu pod  S. O.

1319

OGŁOSZENIE.
Stołowa Szkoła tkacka w Krośnta
kształci uczn iów  na sam o istn y ch  fachow ców  tkack ich  do  p rze ­

m ysłu  d om ow ego  jak  i fabrycznego.
N auka jes t b e z p ła tn ą ; uczniow ie o trzy m u ją  po trzeb n e  

p rzy b o ry  p iśm ienne, rysunkovv’e ? książki, a za p race  p ra k ty ­
czne, w y k o n y w an e  w salach  yy,ar.sztatowych, p ien iężne nagrody. 

N auka trw a  2, w zględnie lala.

P r z y  s z k o le  zn a jd u je  się internat d la  n iezam ożnych  
u cz n ió w ,  k tó rzy  m a ją  n a d z ó r  i o p ie k ę  na  miejscu .

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u ie  o b e c n ie  i da lszych  w y ja śn ie ń  
chętnie  udz ie la

1292 Oyrekcya itra1. Szkoły tkaciiipj w  Ki ośnie.

P o u u k u h  d z ie c i
Barbarj% A nny i R o m an a Ł uszczak  ze 
S tarego  L esca pow . B ohorodczany , zagi­
n ionych  w czasie p rzy m u so w ej ew ak u a - 
cyi p rzez w o jska au stro -w ęg ie rsk ie

w rześn iu  1916 r. 1320
Mikołaj Łuszczak op. Gryućw, Gaiicya.

N auczytcie lka
z w y d z ia ło w y m  egzam inem  szuka n a  w a - 
kacye m ieszkan ia  z u trzy m an iem  n a  w si 
w  okolicy  górzystej, n iedaleko  stacy i za 
w ynagrodzen ie  lub  za Jekcyę, — Bliższa 
w iadom ość: M arya W olna — K raków , ul.

św . K rzyża L. 7. Ó326

10 buhajków 1 do 2 lat
ra s \r n izinnej

m a  d c  s p r z e d a n i a
Z arząd D óbr XX. Sanguszków  w G um ni- 

skach  p, T a rn ó w . 1313

„Jedność11 P o lsk ie  S tow arzyszen ie  S łucha­
czek U nlw ers. Jagiell. w  K rakow ie

poszukuje od I-go paźdź. 1S17 r. mieszkań
złożonych /. 4 -  8 pokoi z gazem, elektrycznością
1 łazienką; w pobliżu Uniwersytetu, pracowni i klinik 
uniwersyteckich. Zgłoszenia port sdiesem: „Jedność",

Coli. Hovum U piętro Koro f tljn is tó w . 1324

Garnitur mebli gabinet.
mahoniowych,

zielono pokrytych w stylu Rifdermaiera w stanie 
bardzo dobrym składający s ię : z kanapy rozkładanej,
2 foteli, 2 krzeseł i okrągłego stolika, do sprzedania 
pi. Groble 6. 11 p. — OglaJać inożna od 8—9 rano,

2—3 popolud i 8—9 wieczór. 13J0

Szfikani bony
F ran cu zk i w zględnie P o lk i lu b  N iem ki 
do tro jga m ały ch  dzieci n a  w ieś. — Zgło­
szenia do  A d m in istracy i „G łosu N a ro d u “ 

d la  „S u m ien n a  opieka*. 1308

Absolwent filozofii
specyalista  od m atem aty k i i fizyki, p oszu ­
ku je  n a  la to  lekcyi w  o b y w ate lsk im  p o l­

sk im  d o m u . :3ó3
Q ferty p o d : L. 9 J42 D p rzy jm u je  „Głos 
_____________  N arodu*.___

Kon czteroletni, gniady,
bez odm iany, 159 w ysołci, p ó łk rw i angiel­
skiej po Y o n n g -A b e r c o r n , w ierzch o w y , 
trochę obsiadany, j e s t  d o  s n r z e d & n i a

w  W ielkiej wsi, poczta W ojnicz.
1302

na Grzegórzkach.
W pisy  do  15 lipca codzienn ie  znsna  od  
9 — 1 w  Lidze P om ocy  P rzem . ul. S tra­
szew skiego 28 i na  ul. G rzegórzeckiej 24 

o d  11 — 12. 1299

N auka bezplalna. — Ząsiłki m ożliw e.

Lokal przy Ul. Fśoiyańskiej
L . 15, r  piętro,

sk ładający  się z  8 w zg lędn ie 10 pokoi 
z k u ch n ią  i nvż;f, nada jący  się n a  b iu ro ,

d e e d  I. paMSiite.
^'iadomość t<*iże. 100 5

D6k»r P eszczowâ e
(p. Ustrzyki Dutnc)

KujeS T)—8 II. P. używ any

garnitur młócarniany motorowy.
S i 3 ł ł 2 t l a  6 pełnej, a 4  półkrwi krów rasj?

Siemoniak 127J

f\ . • • t
córł^ oficera woiat polskich 

W l n l . u v t . n n  z rojr„ jgo i, riezdolna dc pracy 
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawa 
wsparcie — Datki przyjmuje Auminietracya »Głosu 

Narodu*.

a s
I B

NF-sWU B R A K U

WĘGLA RS
B H

odkąd 1014
garść okruchów węgla kamiennego wystar­

cza na całodzienne gotowanie.
M ożliwe ty lko  p iz y  użyciu p a te n to w a ­
nego S zybkow aru  w ęglow ego „Simplez".

==  Wyiób krajowy =====
A F - AT KUCHENNY d o  
w ą g la  t r z e w n i o o ,  b r y ­
k ie tó w  lu b  w ę g la  k a -  

n . ie w n e g o .
Do nabycia w skleoach że­
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 
. urzędników, Szewska itp.

Gen. Zastępstwo

Kraków, Raóziwilłomka 23, .1
Tei. 1013.

WOOOCiĄGI
pompy, ogrzewanie neniralne, łazienki, 

klozety, dzwonki elektryczne i td .
o raz  w szelkie r e p e r a c y e  w  zaki’es ten 

w chodzące w y ao n u jc

ZAKŁAD INSTALACYJNY
J O Z E F  L A S K O

K r a M w ,  M ik & S a j s k a  5 . 1185

Swoj do swego. Wyrób miejscowy.

7ANI S5IL IP  POLSK!
p k c  M a ry a c k i  3 96t

s n r z e d a j e  gotow ą bieliznę 
i konfekcyę damską i dziecinną

Z am ów ien ia  h u rto w n e  p rzy jm u ją : 
^ 'J t r ią s e k  p r a c y  k© ^l© 9 (ul. B racka 8) 

b ieliznę dam ską, m ęską i dziecinną.
S iw a l R la  eSEa d o tk n k ą t j f c h  w o j n ^  (p i .

Szczepański 7 )konfekcyę dam ską: bluzki, 
spódnice, halk i, szlafroki, fartuszki. 

Sśśw ajgkia o b r a n y  k d b i e t  „Pol. Zw. 
N iew iast katol. (K runnicza 16) konfekcyę 
d z iec in n ą: u b ran k a , sukiertki, fartuszki.

Dnia 15 sierpnia b. r.
o d b ę d z ie  się  u  szk o le  W y d z i a ł o w e j  

żeńsk ie j  w  Jaśle

ZJAZD KOLEŻEŃSKI
u czen ie  te g o ż  Z a k ła d u ,

Kteie i  ia  f  Mit o i i  nie.
Program Z jazrii następu jący:

1. Msza. św ię ta  (rano).
2. Z ebran ie w d aw n ej klasie.
3. O dczytanie katalogu .
4. P rzem o w y .
5. W sp ó ln y  obiad.
6. F otografia.
7. W sp ó ln y  p o d w ieczo rek . — P ożegn an ie. 
Zgłoszenia no 1 sierpnia przyjmuje p. Hanka

IWenasse w  J a ś le . 1300

ra v
(pod Lwowem)

K ształci k an d y d a tk i na nauczycie lk i szkół 
gospodarczych  oraz na sam oistne  k ie ro ­
w niczki gospodarstw  ‘w iejsk ich  w  ciągu 
d w u le tn ich  s tudyów  teore tycznych , p o łą ­
czonych z ćw iczen iam i p rak tyczuem i, w  za­
k resie  g o sp o d arstw a  dom ow ego, .podw ó­

rzow ego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny roawczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu pizyimuje Kierownictwo Semi- 
riiyuni, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres.: Zarząd Samiiiaryuta gospodarczego

„J1RRY” :— m
I M p f t f i

N r. 161

A m e ry k Ł H sk ;?

>«i Urzjizń Kons
Centrala dla Galicyl 
Bukowiny i Króle­

stwa PolsKiego

ć  Kraków Floiyanska 28
Tei. 1416.

1038

Kupi i sprzeda dobra
w ?anhoflnii!j Galicy położone,

p ierw sze galic. p rzez  c. k. N am iestn ic tw o  
k o n cesy o n o w an e

biura [M u lt lw a  Dra Jana Dziurzyashieon
we -Lwowie, piat Bnaropski L 11. 1252

A G R O N O M
za rządca dó b r, z ukoń czo n ą  ak a d em ią  ro l­
niczą, k ilk o le tu ią  p rak ty k ą  w e w zo ro w y cn  
g o s p o d a rs tw a c h , w o ln y  od  w ojska, po ­

szuku je  p o sad y  rząd cy  d ó b r. 
Z głoszenia : T o w arzy stw o  ro in icze  S trzy­

żów  d ia  R. S. 1268

DWIE WILLE
z ogrodem  zaraz  do  sp rzedan ia . — Jed n a  
p ra v ’rc w śródm ieściu , d ru g a  z cu d n y m  
witfeikiem na caie T a try  w  pob liżu  Za­

kopanego. W iad o m o ść : W ygoda 9. 1296

StenografkS
polsko-niemieckiej, piszącej biegle na maszynie po­
szukuje się. Płaca miesięczna K. 250. — Tyiko siły 
pierwszurzijune mające dłuższą p.aktykę za sobą, 
zedicą się zgłaszać: S e k e y a  Vtf. ł i-  u l.  P o t o ­
ck iego  L. 13. II p . od godz 11 —12 przedp. lub 

od 6—6 popoł. 1297

Lwóiff —Skopków, 1291

D y r e k t i i r ę
szkol) śred., C entrali, B iur, H otelu  (także 
w  in. kąpiel.) itp . intelig . stARow. w Ga- 
licy i lub  Okup. au str. p rzy jm ie  en erg. s ta r ­
szy pens. c. k. p ro i. (Jach: st. i now e ję ­
zyki, biegle n iem . i fran .) także h an d lo w o  
wykształć, w olny  od w o jska kalo l. P o lak  
Ja t 45. Zgłoszenia pod: „ 'la k t i su m ien ­

ność* do A d.n. „Głosu N aro d u  ".
1293

SZCZAWNICA
K. K u iso cęw w isz  po leca  od  k ilk u n astu  
la t p ro w a d zo n ą  rc s tau racy ę , m leczarn ię  

oraz  p en sy o n a t w  d o m u  
„ R e 3 t a ^ ? a ^ * >  2 & ! w a d u  y w i f u e g © 1*.

Ceny u m ia rk o w an e . 1288

Nauczycielka
języka francuskiego udzie­
la lekcyf teoryi I kon- 
wersacyi, przygotowuje do 
egzaminów Wiadomość: 
Biuro StowarzyszeniaNau- 
czycielek Kraków, Ka “jne- 
licka 32 od g. 11 dc 1. 

1322

B i u r o  Stowarzyszenia 
Nauczycielek Kraków, 
Karmelicka 37 m a p o ­

sady  d la
n a u o z y n ie le K  prywatnych

f o m a  1821
i wychowawczyń.
Zgłoszenia od g. 11 do 1.

S t u d e n t
z VI kl. gim n. udzie li 
lekcyi przez w akacye 
n a  w s i  z a  w y n ag ro ­
dzeniem , g ra na fo r­
tepian ie. W iadom ość: 
In ży n ie r K otłow ski, 

B ochnia. 1323

katolika do kupna Wię­
kszego .majątku ziemskier- 
go z udziałem w gotówce 
150.000 do 250.71rfr Kor 
Rośrednictwo wykluczone 
Zgłoszenia pod A. J. H 
do Administracyi „Głosu 

Narodu*. 1325

Kondycyi
na lato na wsi poszukuje 
nauczycielka z patentem 
do szkół wydziałowych. 
Warumci: 3 goazmy pracy, 
wikt dostatni, pokój oso­
bny, niewielka dopłata.— 
W irdomość A. W. Grodz­

ka 23, li p. 1317

Księgarnia katolicka Dr. Milewskiego 
w Kukowie poleca drugie wy­
danie prześlicznego dziełka

Śpiewuiczek Eacliaryslytzsy.
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sa,kranu ntu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży­
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I siowa i mejpdye 
noty; pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. 1'60. 

Porto 40 h 1275

OGRODNIK
f a c h o w y  

z hatóza liolnemi polecenianii
z większych durnów obej­
mie posadę zaraz łaskawe 
oferty, pod J. Kurlit Brzo­

sko, kolo Sanok a. 1270

OSOBA MŁODA
inteligentna, znająca się 
na gospodarstwie wiej- 
skiem i kuchni poszukuje 
zajęca gospodyni na wsi 
na piebanię. — Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu 
Narodu pod. „Gospodyni*. 

1311

N A  H IP O T E K Ę
w K rak o w ie  do u lo ­
k o w a n ia  K. 80'000,—  
na 6 7 ł %  i  6%  w  ca­
łości lu b  częściow o- 
Wiadom. w kanc. adwok- 
Dr. Mussila. Karnielicka 15, 

T3i3

Z ^ o ib io n ©

ZLćIY ZEGAREK D B I
przy ul. Mikołajskiej. Ucz­
ciwy znalazca otrzyma so­
wite wv nagrodzenie za 
zgłoszeniem aie w sklepie 
Pkrmi, Frliśctt przy M?- 

łym Rynku. 1311

UCZSN
8 ki. gimn. realn. poszuku­
je lekcyi na wsi Zgiosze- 
nia przyjmuje jcini. „Głosu 
Narodu* p»d „Uczeń 8.“ 

V 1284

P R A C O W N IA

TANIEGO OSUWIA
sprzedaje po możliwie ni­
skich cenach buciki i san­
d/ ty na drewnianych po­
deszwach, płótno czarne 
impregnowane, chlebaki z 
płótna .starego, paski po­
dróżne i obcasy skórzane 
oraz odpadki skór do wy­
robu tychże. Sprzćdaż od­
bywa się przy ul. Francisz­
kańskiej L. 4, także ulica 
Szewska L. 2 u p. Józefa 

Nikła 1163

K u i a u f ę  3 
s p s r s c d a l f ,
złoto, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą cenę. . 
Zakład zegarmistrzowski 

i jubilerski 125

Jćzef G t a n M e i
Kraiujn, ul. Słank&^a U

dom XX. Emerytów.

Kupię dworek
z ogrodem i gruntem,

w odległości jed n ej 
stacyi o d  K rakow a. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia d«j Adm. Gtosu 
Nar.* pod„ Dworek*. 1305̂

Avakiadrin W ylaw n iętw a  „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. -  Redaktor odpowiedzialny, i  naczelny Jł om  a n  t . o y . c z j  i i s k i .  t-y Drukarnia „Głosu Narodu“ .w  K rakow ie co d  zarząd em . R om ana Ferka.


